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Gharbin i Szanghaj.
W  niezwykłych, prawie paradoksal­

nych warunkach zbierze się konferencja 
rozbrojeniowa, której termin wyznaczany 
został na dzień 2 lutego. W  tym czasie, 
gdy w Genewie składane będą deklaracje 
i wygłaszane przemówienia, uzasadniające 
konieczność rozbrojenia, jako zasadnicze­
go warunku stabilizacji stosunków poko­
jowych, gdy toczyć się będzie dyskusja na 
temat nieuzgodnionej dotąd formuły, czy 
bezpieczeństwo ma być konsekwencja roz­
brojenia, czy też rozbrojenie stanic się 
gwarancją bezpieczeństwa, —  w  tym sa­
mym czasie na Dalekim Wschodzie, gdzie 
prawie wszystkie mocarstwa, biorące 
udział w konferencji rozbrojeniowej, po­
siadają specjalne swoje interesy, toczy się 
praw7dziwra wojna, rozgrywają się wypad­
ki, będące nie tylko negacją marzeń 
o wiecznym pokoju, ale stanowiące także 
najpoważniejszą groźbę dla obecnego sta­
nu rzeczy, kiedy to pokój jest okresem 
przejściowym, poprzedzającym nowy wy­
buch wojny. Konferencja rozbrojeniowa 
w tych warunkach będzie tylko rojeniem
0 rozbrojeniu, pięknem marzeniem ludz­
kości, pozbawdonem jednak wszelkiego 
praktycznego znaczenia.

Prawdopodobnie Japończycy wkracza­
jąc przed kilku miesiącami do Mandżurji, 
nie przewidywali, że rozpętana przez nich 
burza przybierze tak w ielkie rozmiary. 
Wyprawia, zorganizowana pod pretekstem 
ukarania winnych pobicia czy zabicia ofi­
cera japońskiego, a właściwie celem osta­
tecznego okupowania Południowej Man­
dżurji, zamieniła się w-krótce w wielkie 
operacje wojenne, prowadzone według 
■wszelkich wymagań sztuki wojskowej
1 przy użyciu wszelkich rodzajów broni. 
Jednocześnie zaczął się szybko rozszerzać 
teren operacyj wmjennych. Opór wojsk 
chińskich był większy, niż przewidywano. 
Aby go stłumić, należało nie tylko posu­
wać się coraz bardziej wgląb Mandżurji, 
ale także organizować ekspedycje karne 
na tereny, które ż pewnością nie brane 
były pod uwagę w  pierwotnych planach 
japońskiego sztabu generalnego. |

Konflikt chińsko-japoński, bo nie je s t ' 
to jeszcze oficjalna wojna, rozszerzył się 
na Mongolję wewnętrzną, a po zajęciu 
Charbma zagraża już bezpośrednio sferze 
wpływów Moskwy, dotkniętej równocześ­
nie w  obydwu punktach swrej polityki de- 
lekowschodniej, jakimi są: kwest ja mon­
golska i dostęp do oceanu Spokojnego. 
Ponadto akcja japońska kładzie ostatecz­
ny kres politycznej penetracji sowieckiej 
wgłab Chin, ale jest już kwestją mniejszej 
wagi.

Trzeba stwierdzić, że rozwój wypadków 
na Dalekim Wschodzie doszedł już do 
punktu, w którym coraz mniej mają do 
mówienia . . .  Chińczycy. Obok Rosji, któ­
rą dalszy bieg wydarzeń może zmusić po- 
prostu do wejścia z dotychczasowej przy­
musowej bierności, lada dzień, należy się 
spodziewać, zjawi' się now;v  kontrahent, ( 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
nie będące, jak wiadomo, członkiem Ligi 
Narodów-, a wiec nieskrępowane jej statu- j 
tem i procedurą, które właśnie w7 konflik­
cie chirisko-japońskim wykazały całą swm 
bezsilność i niedostateczność w rozstrzyga- „

niu bardziej skomplikowanych zatargów 
międzynarodowych.

Zbombardowanie, a następnie zajęcie 
dzielnicy chińskiej Szanghaju, gdzie inte­
resy Stanów Zjednoczonych, Auglji,. a tak­
że innych państw europejskich są bardzo 
liczne i żywotne, zaostrzyło sytuacje na 
Dalekim Wschodzie i uczyniło interwen­
cję Stanów7 Zjednoczonych niezwykle ak­
tualną. Jest rzeczą wyprost nieprawdopodo­
bną, aby w mieście tem, które ma cha­
rakter międzynarodowy, którego ludność 
składa się z obywateli wszystkich państw 
i krajów7, a koncesje cudzoziemskie tworzą 
odrębne dzielnice, dało się uniknąć zajść 
i zatargów, łatwych w normalnych warun­
kach, a nieuniknionych podczas operacyj 
wojennych i okupacji wielomijlonowego 
miasta. Powód do zajść zaw7sze się znaleźć 
może, zwłaszcza, że okupacja i blokada 
Szanghaju nie tylko jest dotkliwym cio­
sem dla interesów handlowych Stanów 
Zjednoczonych, ale godzi także w ich w iel­
komocarstwowy autorytet.

Japonja, uciekając się do tak radykal­
nych represyj, jak bombardowanie miast, 
leżących daleko poza Mandżur ją, na tere­
nie właściwych Chin, sądzi wńdocznie, że 
ta drogą zmusi Chiny do kapitulacji i do 
przyjęcia narzuconych im warunków. Me­
toda ta, sądząc, z dotychczasowego prze­
biegu wydarzeń na Dalekim Wschodzie, 
nie wydaje się celową. Z jednej strony nie 
docenia siły potencjonalnej czterystamiljo- 
now7ego narodu, który jedynie przy pomo­
cy oporu biernego i przez stosowanie boj­
kotu towrarów japońskich, może jej wyrzą­
dzić olbrzymie szkody, z  drugiej —  na­
raża Japonję na konflikt ze Stanami Zjed- 
noezonemi oraz z Rosją, która z pewno­
ścią, gdyby doszło do zatargu japońsko- 
amerykańskiego. nie pozostałaby w roli 
biernego widza. Dla niej kwrestja dostępu 
do Pacyfiku, jest niemal kwestją życia. 
Nie trzeba zapominać, że Władywmstok 
jest w tej chwili jedynym niezamarzają­
cym portem Rosji.

Zajęcie Charbinu i Szanghaju — dw7a 
najważniejsze wydarzenia z ostatnich k il­
ku dni na Dalekim Wschodzie —  nie przy­
czyni się do zlokalizowania zatargu chiń- 
sko-japońskiego. Przeciwnie, trzeba w i­
dzieć w niem dowód, że zatarg ten rozsze­
rza się i coraz bardziej wykracza poza 
ramy zamierzeń i planów rządu japońskie­
go. Wątpić należy, aby to leżało w  inten­
cjach Japonji, natomiast jest rzeczą pew- 
ną, że ten rozwój wypadków odpowiada 
tendencjom Chin. Uczynią one z pewno­
ścią wszystko, żeby rozszerzyć ognisko za­
targu i wciągnąć doń wszystkich, mniej 
lub więcej zainteresowanych utrzymaniem 
niezależności i niepodległości państwa 
chińskiego. W  tym kierunku zmierza po­
lityka chińska, znajdując najlepszego 
sprzymierzeńca w Japoinji. Okazuje się 
nie po raz pierwszy w historii — że łatwo 
rozpętać burzę, ale daleko trudniej jest ją 
uspokoić. • A. 1).

FLOTA AM ERYKAŃSKA W  POGOTOWIU.
Manilla (F dp in y ) 30. I (P A T ).  N ow ych  

8 kontrtorpedow ców  otrzym ało  rozkaz być  
w pełnem pogotowuu dla udania się do 
Szanghaju.

po najtańszych 
nach fa b ry c zn yc h  

w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy * 5 . Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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Kraków, Rynek 10.
W arszawa, Marszałkowska 143, —  Bielsko, W_zgór« 20.

* ?  w i e g j u s k

V T o j n a !
Chiny wypowiadają wojnę Japonji.

Londyn, 30 stycznia. Donoszą z Nanldnu, że rząd chiński uchwali! zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Japonja i wypowiedzieć Japonji wojnę. Wiadomość ta ogłoszona zo 
stała przez dzienniki londyńskie w wydania ch nadzwyczajnych i wywołała niezwykłe 

zaniepokojenie opinji publicznej.
 :o:-

Chińczycy niszczą mosty w Mandżurji.
Moskwa, 30. I. (PAT). Z Tokio donoszą, 

że wojska chińskie niszczą tory kolei 
wschodnio-chińskiej. Na rozkaz dowództwa 
wojsk chińskich, wysadzono w powietrze 
mosty kolejowe. Funkojonarjusze kolei 
wscliodnio-cUiński ęj, usiłujący zapobiec 

niszczeniu torów i mostów kolejowych, zo 
stali aresztowani przez żołnierzy chińskich. 
Wszystkie powyższe środki, stosowane 
przez dowództwo wojsk chińskich, stoją naj 
widoczniej w związku z cyrkularzem dowód 
cy wojsk chińskich w okręgu kolei wschód 
nio-chińskiej gen. Din Czeu- wystosowanym 
do wszystkich konsulów w Charbime. Gen.

ROMAN NAJDER
zegarm istrz b. k ierow n ik  firm y St. Ma­

tuszyński w  Sukiennicach, otw orzył

pracownię zegarmistrzowską
przy ul. św. Tomasza, w gmachu Kasy 

Oszczędności w Krakowie,
poleca się nada! Szanownej Klienteli.

Din Czeu zapowiada w tym cyrkułami 
stawianie zbrojnego oporu przeciw gwałtom 
wojsk japońskich, które przemocą zawładnę 
ły pociągami kolei chińskiej w celu trans 
portowania swoich wojsk.

Szanghaj, 30. I. (PAT). Dziś dnia 30 hm. 
o godz. 5.30 nad ranem według czasu lokal 
nego, większa część dzielnicy chińskiej Cha 
pei stoi w płomieniach, dochodzących do wy 
sokości 20 do 30 m. Pożar powoli zbliża się 
do koncesji międzynarodowej. Odgłosy strza 
łów karabinów maszynowych ani na chwilę 
nie ustają.

(M iędzy  czasem środkowo europejskim  
a wschodnio cLiuskim różnica wynosi 6 go  
dzin. Godzina 5-ta odpow iada naszej 13. 
(Uw7. Red.).

Londyn, 30. 1. ( P A T )  Agencja Reutera 
podaje: Chiny wypowiedziały wojnę Ja* 
ponji. . .

Ciąg dalszy na stronie <-ej.

irtystpia reparacja zniszczonydi szat
liturgicznych

Pracowsita dla szluhl Kościelne!

KOPACZYfclfl i Sha
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„G ŁO S N A R O D U " z dnia 31 Stycznia 1932 « r  W

o czem piszą inni?.
Za i przeciw projektowi o ustroju 

’ szkolnym.
„C za s " w ypow ied zia ł się przeciw  nowe­

mu p ro jek tow i u staw y o ustroju szkoln ictwa 
g łów n ie  z pow odu  lik w id ac ji 8-letn iego g i­
mnazjum- Zżyma, się na n iego jego  bratni, W  
konserwatywm o-sanacyjny, organ, „D zienn ik  
Poznańsk i", i pisze:

„C zy  jednak rzeczywiście mamy żałować 
likwidacji ośmioklasowego gimnazjum, któ­
re corocznie pchało na wyższo studja tysią­
ce niedouczonej młodzieży? Czy tego skiero­
wania części (oby jaknajwiększej narazić'.) 
młodzieży na drogę pracy zawodowej nie 
należy uważać za bardzo dodatnią stronę 
projektu. Jednolite czteroklasowe gimna­
zjum, względnie równoległa z niem szkoła 
zawodowa zdołają, być może, pohamować 
choć trochę ten owczy pęd do ..dyplomu11, i 
odciążą uniwersytety, kr o n  obecnie „produ­
kują" seryjnie inteligencję o wielkmb wy­
maganiach i aspiracjach, stojących często 
w  rażącej sprzeczności z rzeczywistą war­
tością pana magistra czy inżyniera. Dwu­
letnie, oddzielone od gimnazjum, liceum po­
winno spełnić rolę sita, które zatrzyma 
wszystkie plewy, niesione dotychczas po­
dmuchem wiatru mody do wyższych uczel­
ni".

Jest to demagogja i nic więcej... Zarzu­
ca się wypróbowatiy typ szkoły, a przyjmuje 
się nowy, o którym nic pewnego nie można 
powiedzieć.

Państwo —  Moloch.
„Kurjer Poznański11 zwraca uwagę na 

te postanowienia projektu samorządowego, 
które władzy politycznej dają prawo usuwa­
nia członków zarządów gmin i magistratów.

..Będzie się to odbywało —  pisze bez 
„przewlekłego" postępowania dyscyplinarne 
go —  jak wyjaśnia urzędowe uzasadnienie 
projektu na stronie 30 —  a wprost trybem 
administracyjnym. Usunięcie z urzędu może 
nastąpić, gdy ktoś nie wykonywa obowiąz­
ków lub spełnia je  niedbałe, albo ,,wykony­
wa mandat w siposób, obniżający powagę i 
zaufanie, jakiego wymaga zajmowane przez 
niego stanowisko w administracji publicz­
nej".

O jakie tu zaufanie chodzi, to znowu 
wyjaśnia zacytowane wyżej uzasadnienie, 
które na stronie 24, powiada, otwarcie, że 
organa samorządu muszą posiadać nietytko 

zaufanie miejscowego społeczeństwa, ale 
wspierać się również o zaufanie rządu".

JAst to więc nowy etap w  pochłanianiu 
społeczeństwa przez państwo, które powoli 
zmienia się w  Molocha.

Stosunek rządu do ustawy małżeńskiej
W  prasie warszawskiej toczy się dysku­

sja na tem at stosunku rządu do projektu u* 
atawy małżeńskiej... Zaczął ją Ks. prałat Cho 
romański, kanclerz Kurji Metropolitalnej, 
wytykając w  ,.Kurjerze Warszawskim" rzą­
dowi niezdecydowanie. Odpowiedział mu 
kon-SJrwatywny „Dzień Polski" i zarzucił Kis* 
Chormańakieanu, że ,,jątrzy". Tak bowiem 
się utarło, że przedstawicielom sanacji wolno 
atakow ać katolików, ale, gdy katolicy, się 
bronią, to w ted y  piętnuje się ich jako ,-ją* 
trzycisli"... Całą tę polemikę oświetla „Gaze­
ta Warszawska" w  następujący sposób:

,.Sferom masońskim i antykatolickim w 
Polsce — pisze —  chodzi właśnie o to, aby 
wytworzyć opimję, że w  sprawie projektu 
prawa małżeńskiego istnieją w  społeczeń­
stwie polskiem dwa zwalczające się obozy, 
Rozą bowiem, że na skutek tej akcji i pro- 
w o i 8topniowokjyóły shrdhi cmfwypshrdlu 
pagandy uda im się, przynajmniej st «pnio* 
atnienie swych zamierzeń. Wypowiedzeniem, 
arię wyrafnem przeciwko projektowi komi­
sji, rząd mógłby odrazu najskuteczniej prze 
ciąć tę szkodliwą agitację, prowadzoną prze 
dewszystkiem przez jego zwolenników i w 
prasie, od niego zależnej.

Jeżeli nie czyni tego. jeśli woli trzymać, 
w  zanadrzu projekt prawa małżeńskiego, ja 
ko a-tut w dalszej ,,rozgrywce" taktycznej z 
Kościołem, to przy sposobie myślenia obo­
zu. będącego dziś w Polsce u władzy, dla 
nikogo nie powinno być właściwie niespo­
dzianką. A le żałosny doprawdy jest widok 
ludzi, którzy eheieli-by jednocześnie pozo­
stać .,na stanowisku katolickiem", a jedno­
cześnie posłusznie»biorą na siebie zadanie- 
aby taktykę tę osłaniać i ułatwiać".

„Dobre rady pani Zofjś“ .
W  „K u jerzJ  C zerw on ym " (organie sana­

cji) „jakaś pani Zofja" (chyba nic p. N a łkow  
lita) popisuje się „dobreiu i radam i", k tórych  
udziela zgłasza jącym  się n ieszczęśliw ym  mi 
łośoiom....11 AY’ ostatnim numerze p yta  ją  ją - 
kiś „40-letni m ężczyzna", c zy  możo odejść 
od żony, która  od śm ierci dzieci usuwa się 
od życia, teatru, it-d. A pyta d latego, że p o ­
s ia ł i ,,pokochał" 25-łetnią d z iew czyn ę-. Do

Przegląd religijny.
Dziesięć lat od śmińrcl Benedykta XV . —  Je so truska 0 pokój. —  Dyskusja ,v sprawie za 

rządzeń Brueniitga. —  Kato iickie pojęcie własności.

Dziesięć lat upłynęło w  d. 22 stycznia od włftsnaśe? prywatnej 
śmierci Benedykta X V . Nazywa się gto w  lii- 
storji Kościoła ..Papieżem Pokoju '1, bo w tro­
sce :> pokój ś*iaitia zogniskowała- oię „ego dzia, 
lałnośó i w  niej sio jego żyw ot wy-ozf-ppał.

W ybrany papieżem w  1914 r. nr począf- 
ka rt w ielkiej wicjny, Benedykt X V  nie zanied­
bał żadnej apo-sctoości, która magla przybli­
żyć sprawiedliwy pokój. K iedy zaś w r. 19IV 
uznał, że nadeszła odpowiednia do działania 
chwila, wystąpił z samodzielną propozycją t-»
•kojtewą. Głos jego jednak nie został mzinnńa- 
uy i nio spotkał sio z nałożyłam przyjęciem.
Dlaczego? Byłoby rzeczą ciekawą zbadać, któ

przyznaje :mu pewne 
kompetencjo w  tym względzie. Bardzo jasno 
je dkreślił św. Tomasz z Akwinu. Społeczeń­
stwo jednak, to nio państwa. Zwłaszcza 
współczesno na-szo ..padswo", będące przez ot* 
gniaiatcję Bwyoh władz związkiem służącym

często interesom ■esęócd 8połec®eńflbwa, kł?V, 
klas, koteryj...

Musi porwetiać inne państwo, rourd ale na­
rodzić nowy ustrój, któryby p ra w d z iw ic a łe ­
mu społeczeństwu służył, *eby mógł w  jego 
imiemró w stęp ow ać  i  narwiicać mu tok dale­
ko idące ograniczenia), jak te, o których mo­
wa. H ub X I mówi w  emc- ..Ouidragesimo 
a urno”  o ustroju korporacyjnym. wym rą.jąeym  
ongamconie ze spbłwzeństwa, jako o tego ro­
dzaju państwie przyszłości. ~ Pejoż.

Stolica w obronie samorządu.

re państwa .ponoszą odpowiedzialność za prz 
ciągnięcie się wojny jaszcze o jeden rek.

Niezrażony tem niepowodzeniem odezwał 
się Benedykt X V  encykliką „Pacem Doi1’ z i. 
1920 do chrześcijańskiego świata, wekaaiłjąc 
w niej na konieczność lojalnej współpracy 
międzynarodowej i ustalając zasady zabezpie­
czenia pokoju.

Nie bez zdumienia konstatuje dziś śuriat, 
że obecna formuła pokoju międzynarodowego, 
bezpieczeństwa, arbitraż i rozbrojenie —  jest 
formułą Benedykta XV. Taksamo zresztą, jak 
wspaniały początek X III rozdziału w  trakta­
cie wersalskim o „prawach pracy" jest jakby 
dosłownym odpisem z encykliki ..Rerum N >  
vairuma, wydanej przecież na lat prawie 30 
,przed konferencją -pokojową w  Wersalu.

„Mortuus adhuc loą.uitur", —  umaiły Jesz­
cze mówi! Mówi zwłaszcza dzisiaj, w  miesią­
cach:, które mają zadecydować o losie Europy, 
bo o jej rozbrojeniu. Mówi swojemi pracami, 
które zmierzały ku uspokojeniu świata. Mówi 
także prrzez swego następcę, Piusa. X I. który 
za naczelne haało swego pontyfikatu w ziął sro 
wa: „Pokój Chrystusa w  Królestwie Clirysibu- 
sewem1’.

Nad sarkofagiem Benedykta X V  w  bazy­
lice św. Piotra znajduje się postać klęoząieego 
Papieża, dzieło Piotra Canonioo; gdy twarze 
innych papieży prześwietla uśmiech ojcowski, 
twarzy Benedykta X V  nadał artysta piętno 
smutku, powagi i boleści. „Papież Pokoju’1 bo 
wiem z wyżyn swej Stolicy patrzyć musiał na 
największe i najkrwawsze w  dziejach rozdar­
cie chrześcijaństwa.

• *  *

Z wielu strem podnieś i ono w  Niemczech za­
rzut, że słynne „Natveroirdn)iUQge(n“  (zarządze­
nia przymusowe) rządu BmAnifaga, ogranicza­
jące prawo własności prywatnej, są .niezgodno 
s katolWką marniką o  własności, jakkolwiek je  
podpieał katoflidki kanclerz i  przedstawiciel 
katolickiego centrum.

Wiprost zaś entuzjastyczulc wiita jo kate, 
ló lr i dzaeamiik holenderski „T e  T ijd "  jako 
„w ielk ie dzieło katolickiej nnoirailności11. Nic 
tylko, że nic niezgodnego z katolickiem poję­
ciem własności nie widzi w  tych zarządzeniach, 
ale -je traktuje jalko .pierwsze wcielenie kato 
łileMąj zasady w  życie’1. Albowiem —  piszo 
dzderanik holenderski >—  ..własność w  katolic­
kiemu pojęciu nie daje absolutnego prawa roz- 
porząidzania,... Własność arie jest prawem do 
swobodnego- używania i nadużywania. Jeet b> 
wiem ograniczona przez interes ogółu, i  dłx- 
tęgo musi być trzymaną w  karbach przez |pra­
w o1’ . T o  właśnie robi Brueniing.

Głos ten poważnego pisma katolickiego 
jest cytowany jako bardzie znamienny dla 
ewolucji pojęć społecznych w  katolickich ko- 
łach. Świadczy bowiem, że (powoli coraz bar­
dziej wyswaohadza się katolicka opinja z pod 
wpływu poglądów liberalnych, według których 
własność mieatci w  sobie pojęcie absolutnego 
.prawa posiadana i używania. W ydaje się jed­
nak, że holenderski publicysta sławiąc zarzą­
dzenia Bruciniiinga, miesza z sobą dwa poję­
cia: „państwa" i „społeczeństwa,"... K ato li­
cyzm istotnie uznaje prawa społeczeństwa <to

' Korespondenci a własna „Głosu Narodu").

bra ..pani Z o f ja "  litu je się nad los-ua niesz­
częśliw ej m atki zmarłych dzieci, ale na p y  
tonie, o zy  40-letni m ężczyzna ma praw o ją  
opuścić, bez wahania odpow iada:

..Prawo? Ma je Pan. Ze wspólnej kata­
strofy Pan wyniósł dużo ze swego dobytku, 
ona. straciła prawie wszystko. Czy ma się 
prawo porzucić wspólnika po bankructwie, 
w  którem się uratowało część własnych pie­
niędzy? Naturalnie, że się ma to —  prawo. 
Trudno wymagać od każdego, by był K się­
ciem Niezłomnym. Zycio ma swoje prawa. 
Tak. Ja to rozumiem".

Tak  to, w  p rak tyce w yg ląd a  ta „d o ­
b roć" pani Zo fji, k tóra  choć kobieto. (! ),  po­
zw ala  rzucić na bruk brutalnie żono złam aną 
zw łaszcza duchowo przez śmierć dzieci. „Ban 
kruc.two". Spółka zbankrutowała, w ięc  —• 
rozejść się. Że to kogoś uuieszcząśliw i, —  
cóż to szkodzi!.

Tak  w yg ląda  stosunek części sanacyj­
nej prasy do problemu m ałżeństwa i  rodzi 
l iy l i

Warszawa, d. 29 stycznia.
Projekt rządowy, o częściowej zmianie 

ustnoju samorządu terytorjakiego wywołał w 
kołach samorządowych dnrże poruszanie i (pro­
testy. Rada miejisfoa w  Wars za. wio opracowała 
specjalny wniosek w  tej sprawie, który był 
przedmiotem ożywionej dyskusji na wosoraj- 
szem jej pceiedz-emiu.

Komisja., która oprooawala wnaosak, 
stwierdziła w  nim, (że projekt rządowy ograni­
cza bemipełmeje samorządu, sprowadza mag.,- 
straty do roli organu doradczego dla prezy- 
d -nitów miasta, rozszerza prawa władz iw lz . s 
czych do takiego etoprcki że stają się one nad 
rzędną władzą zarządzającą i uchwałodawczą 
dla samorząd/u. itd. Wobec tego rada m. f-t. 
Warszarwy postanawia zwrócić się do c.ał usta 
wcdawcizych -z w-ndoskiem o dokonanie w  pro- 
jeikoie rządowym odpowiędnieh zm-ian i uzuiprd 
Diień.

P-ierwszy w  dyskusji w  imśeańiu Kola naro­
dowego przemawiał prof. Staamszfcis. K cło  na- 
rodowm uwa.ża -projekt rządowy za szkodliwy, 
gdyż: 1) uniemożliwia utwórzemiio wdęksizoścS 
w  radzie miejskiej, 2) ipodporządkowuje całko 
wiicio -samcirząd administracji, 3) zamiast 
zmniejszyć rolę Czymmlia politycznego, zwięk­
sza ją, gdyż czyni z samorządu powolno narzę- 
dizie w  reku rządu, wreezcio -wtłacza samorząd 
atollicy w  ramy ogólnej ustawy, która nio mo­
że uwzględniać jej Bipecjadnych potrzei>.

Nieoczekiwane stanowi,sko zajął b. jprozes 
rady miejskiej, r. Jaworowiśki, k tóry w ystąp i 
w  inriemiilu P. P. S. frakcji ii bronił samorządu 
z wyjątkowym  zapałem. Uważa, żo byłaby 
rikaiudalent,. gdyby samorządowcy w  'Cułgj Ikil- 
sce, w  raotnancie, gdy  do Sejmu wy.lywa elkau 
duliezma, ustawa, nio pcdnieśli gdosu protestu. 
NHahisnnio nazywa się nową tisilawę ..małą.' • 
gdyż jest ona. ..duża", ponieważ uicimal wszyst 
kie paragrafy god>zą w  pannrrzą/1. Mó\yea na­
zywa nową ustawę ..kodeksem karnym na sa­
morząd", a oceniając rolę. jaką odegrał w  >  
kresio niepodlegdości. twierdzi-, że samorząd w  
Pobco  zdał lepszy egzamin, niż administracja 
państwowa. W ylicza wszys-tk-io ujemne strony 
nowej ustawy, oipraeowanej iprzez ..niedołężne- 
-go fachowca" i  krytykuje przerost biurokracji 
w  Polsce. W  konkluzji wąipowiada się katego­
rycznie przeciwko projckt-awatnoj ustawie.

Przcciwiko projekty-iwi wępuv\cied:z,icti się 
również krytycznie: ławnik Koenncr(klubżydN.

który ordyraację wyborczą uwa-ża za krzywdzą 
cą dla żydów, o m  dr. Józef Zawadzki, b. ipr» 
ree Związku rniaist-, dosk-cmiale dbrznajomimy 
z tokiem dotychczasowych iprac nad iprpjJcto/* 
mi ustaw -samoa'ząidowych.

Z ostrym atakiem na krytyków  prjjetktm 
rządowego wystąpił przedistawicieł eanaicji. >. 
Wyrftstók (K o lo  pracy gospoid.. który tw  erdził, 
że wszystkie deklamacje i  protesty rady miej- 
nie mają żadnego znaczenia. Chęć iokuczenu* 
rządowi .połączyła lewicę z iprawicą, i  oto ,ą«m» 
gadaliśmy jeszcze jeden wżeczór", mimo, żo *ą 
w-ażuiejszc rzeczy na riorządku dui-antnym. —< 
Mówca występuje ostro, rzucając 'oponentom ta 
kie njp. aforyzmy: ..My z wami wiapólmego Ję­
zyka u-ie znajdziemy". Do stosunków przod­
ami owych11 nio da się już wrócić. Partjowł&db/- 
twa w  samorządzie nie będzie. Jesteście prze* 
ludność znienawidzeni”  i tp. zwroty, mając,n 
p.odkrślić, żo Bamonząd w dzisiejszej formie 
jpst m’oodn wtedink IV  dałszem uzasadnianmi 
polityki obozu sanacyjnego mówca po.ikreśta 
Wyraźnie, żc chodz-i o możliwoiść spręży^iego 
i plam/owego rządzenia przeiz wzmocnienie wła 
dzy wykonawczej. 3cisło więc ipoerią,zanie sa­
morządu z państwem jest podstawowym pastw 
latem polityki sanacyjnej. Przeciwko zgłoszo­
nemu waiotskicwi radzi-c-dkiemu mówca wypo­
wiada się kategorycznie.

W  yn iże  dmichu pr/.ema.wiiat z tegoż klubu 
(w  imieniu związków zawodowych, t. zw. ^no- 
rae.zewszezytków") r. M. Dowtnarowicz, któcry 
długo apelował l̂o slucihaczy, by zrozumieli m 
tencje sanacji. Mówca u&iiujc aprowaizić rzecz 
cala do sporu o ..eztukę rządzenia".

Prrzedstaoińciel „Butndu", ławmik Alteor 
twierdzi, żo istota riowoj ustawy jest zgodn* 
z trośeią życia. Dotyozas były jośzcz-e reentkt 
..samuirządii", obeonie poznstouiic ty lko „sam 
rząd”  (bez o). No-wa ustawa czym z organów 
samorządowych narzędzie polityki obecnego 
rządni, który nio znosi żadnej in icjatywy ff)p> 
łc-cznej i rż.idinęgo satinirządu.

Debatę zakończyli przodki nwiciele r-cdant.nl-1 
ków: r. Bernatowicz (rew. partia rob.) i  r. Rux 
banm (soc-j. żyd.), zajmując ' .stanowisko w y­
raźnie opozycyjne.

YV ktoniklir/ji wszystkie ugrupowania ras 
dz-ieckie, za, wyjątkiem  klubu pracy goep. —  
przyjęły zgłoszone irncz komńję rai-Serką 
ymbeski. które —  jak pcdlkreśkrto —  mają 
być przekazano cialtem im tuwodnwezym. A.

Jak wyglądać będzie „trzecia Rzesza”
(Korespondencja  w łasna

s r

..Głosu N arodu ").

Berlin w  styczniu.
Wobec zachwiania się autorytetu Brue-ninga 

niemieccy socjaliści narodowi pozwalają sobie 
na coraz energiczniejsze wystąpienie przeciwko 
rządowi. Przywódcy' hackenkreu-zleurów mówią 
obecnie takim tonem, jakgdyby byli już pana­
mi Niemiec. Przed kilku dmarni Goebcl? odmó­
w ił skłania zeznań jako świadek przed są­
dem. zaś inni narodowi socjaliści bez żadnych 
skrupułów wygłaszają tafcie groźno mowy, z ja 
kiemi niemiecka optują publiczna miała spo­
sobność zapoznać się po senzac-yjnych rewela­
cjach o konferencji w  Boxheinu'c.

W  tych dniach jeden z przywódców narodo­
wych socjalistów w  K-arssel, Elsner von Gro- 
now, na publiczncm zgromadzeniu przedstawił 
publiczności obraz upragnionej ..trzeciej rze­
szy" która dojdzio do ostatka w  chwili, kiedy 
narodowi socjaliści obejmą rządy. Mówca po­
ruszy! również kwestje wyborów prezydenta 
i powiedział, żc z wyborów  tych na czoło pań­
stwa musi wyjść człowiek, który w  najkrót­
szym czasie, uskuteczni ..trzecią rzeszę". A\ szy 
sc.y politycy, którzy w  ostatnich latach kiero­
wali polityką, niemiecką, pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności sądowej. K to  świadomie 
wystąpi przeciwko nowym władzom karany bę 
dzie śtnioreia. Ojciec sreścinga dzieci w trze­
ciej rzeszy będzie szanowany, podczas gdy lu­
dzie etanu wolnego, ('nieżonaci) nic będą mieli 
żadnych wpływów. .Wszyscy niemal urzędnicy 
zostaną zwolnieni, a ich miejsca zajmą mężo­
w ie zaufania partji. ale n:e ci. kUirzy -wybili 
się krzykiem, lecz ci, którzy do pływów do­
szli drogą usilnej pracy i ofiarności.

Dalej w  mowie swej Elsner von Giouow 
zaznaczył że władza prezydenta będzie, ograni 
c.zona. Prezydent rzeszy podlegać będzie, we­
dług planu narodowych socjalistów, pewnego

ł

rodzaju senatowi, składającemu, się z 200 człon 
ków. Po proklamacji „trzeciej rzeszy" natyoh 
miast utworzone z-ostanie wojsko narodowe. 
Na czele ar raj i stanie marszałek Rzeszy. IV  woj 
sku cl u żyć będą tylko ci Niemcy, którzy zgłu­
szą się jako ochotnicy. Legalne będą tylko w y  
znania chrześcijańskie. Go stanie się z Żydami, 
mówca nic powiedział. Zniesione zostanie pra­
wo rzymskie, nazywane również prawem 
rzymfcko-żydo-wskiem. Zniesiona z f*  to uh- walu­
ta złota, a na jej miejsce ustanowiona hę Izie 
waluta oparta .na- wydajności pracy. Dowóz i 
wywóz uregulowany zostanie tak, że znacznie 
zaostrzono zostanie ustawodawstwo celne, przy 
ezem z góry zaznacza się, że bilans roczny wy 
kazywać ma aktywę wf wysokości 3 miliardów 
marek, aby z nadwyżki tej m ogły być spłaco­
no dhisę zagraniczne Niemiec. Ma się na myak, i 
oczywiście, długi prywatne, a nie reparacje.

Oświadczenia tego. które w  niemieckiej 
opinji publicznej wzbudziło w ielkie zainterepo- 
wanie nie należy brać tragicznie, bowiem od , 
słów do czynów przecież jest daleko, zwłaszcza 
przy dzisiejszych chaotycznych stosunkach, j 
jakie panu i ą, w  Niemczech.

Mowa Elsnera von Gronowa ma przecież je ­
den rys charakterystyczny. Sądzić bowiem mo­
żna, że skiierowiana była przeciwko H itlerow i 
którego .przeciwnicy w  ostatnim czasie wywu- 
iwają- się na pierwszy pian.

Mówiąc o ludziach, którzy wybili się krzy­
kiem, miał on na myśli za-oewme Hitlera, a ja 
śli powiedział Gronow, że wam owiani będą o je* 
w ie sześciorga dzieci, te i w  tern d o p a try ** ! 
się należy wystąpieniia- przeciw&o Hitkero-*^  
który, aczkolwiek nie jest młody, przecież do­
tychczas się nie ożenił, a. w ięc w  „trzeciej r**- 
szy" nie może odgrywać wybitniejszej roli.

,X. L Ł



Nr 30 „GŁOS N AR O D U " z dnia 31 Stycznia 1932 Str. 3
 1

T t «  x i f * T s r i a < ; ł v

Budowa pomnika Chrystusa-Króla 
w Warszawie.

Na skutek zabiegów grona artystów rzeźbią 
rzy Komitet Budowy Pomnika Najśw. Serca 
Chrysfcusa-Króla na Placu Zbawiciela w  W ar­
szawie w dniu 25 b. m. postanowił odroczyć ter 
tnin zgłaszania prac na konkurs do dnia 1 ma 
ja 1932 r. (K A P .)

Sąd Okręgowy w Radomiu
skazuje duchownych hodur. za noszenie sutan

Dnia 26 stycznia b. r. odbyła się w wydziale 
odwoławczym Radomskiego Sądu Okręgowego 
rozprawa przeciwko duchownemu sekty Hodura, 
B. Jaśkiewiczowi, o bezprawne noszenie sutanny 
księdza katolickiego. Sąd zmniejszył -wprawdzie 
wymiar kary-, zasadniczo jednak skazał B. Jaś­
kiewicza na 2C0 zł., grzywny, a w razie nieza­
płacenia, na 20 dni aresztu.

W yrok Sądu Okręgowego w Radomiu bę­
dzie wskazówką, albowiem sądy grodzicie nie­
jednakowo w tej kwestji wydawały wyroki.

Duchowni sekty Hodura, rekrutujący się w 
dużej ilości z występnych elementów, dopusz­
czają się różnego rodzaju przestępstw, jak kra­
dzieży, oszustw, udając księży katolickich, wła­
dze zaś administracyjne, choć na mocy art. 4 
Konkordatu obowiązane są do zdjęcia sutann 
duchownymi hodurowskim, nie zawsze stosują 
się do tego przepisu. Dobrze się więc siało, że 
sądy polskie wreszcie zajęły się tą sprawą i u- 
krócają. bezprawie. (K AP ,).

Masowa grypa we Lwowie.
Ostatni tygodnie we Lwowie stoją pod zna­

kiem epidemicznie rozszalałej grypy. Sprzyja 
je j fatalna zgniła atmosfera tej dziwnej zimy. 
Grypa szerzy się w zastraszający sposób, zwła­
szcza w szkołach, gdzie młodzież i grona nau­
czycielskie stykane się gromadnie stają się naj­
lepszym przewodnikiem tej nagminnej i łatwo 
infekcyjnej choroby. Niektóre klasy wykazują 
V\ nieobecnych uczniów i uczenie; szeregi nau­
czycielstwa również mocno są przez chorobę 
przetrzebione.

Pozatem ludność choruje masowo tak, że 
niema prawie domu we Lwowie, gćlzieby nie le ­
żał ktoś obłożnie chore.

Z dna nędzy.
Pewien przemysłowiec p. B. w Drohobyczu 

otrzymał cmegdaj anonimowy list, w którym 
nieznany osobnik domagał się złożenia 5 zło­
tych w określonem miejscu. W  razie niezastoso 
wania się do żądania, jedna z fabryk przemy­
słowca miała zostać podpalona. Wysłany na o- 
znaczone miejsce zaufany człowiek przemysłow­
ca. przytrzymał jakiegoś osobnika, obdartego, o 
wybitnie inteligentnych rysach twarzy. Zeznał 
oii złamanym głosem, że od dłuższego czasu 
pozostaje bez pracy i ginie z głodu. Poprzednio 
dwukrotnie usiłował pozbawić się życia, jednak 
publicznie żebrać nie pozwala mu ambicja. 0- 
trzymawszy od wysłannika przemysłowca 20 zł., 
nieszczęśliwiec szybko zbiegł, obawiając się w i­
docznie oddania go w  ręce policji.

W  Borysławiu zaś, 'pewien bezrobotny, na­
zwiskiem Kulczycki porąbał sino telegraficzny, 
a następnie sprzedał go za 70 groszy.

 ooo-----
W YBUCH W  TAJN E J GORZELNI SPOWO 

D O W AL POŻAR WSI. W  zabudowaniach W ła­
dysława Niedzielewicza we wsi Telicze w gmi­
nie kozłowtskiej wybuchł pożar, który przerzu­
cił się na inne budynki, zagrażając całej wsi. W  
czasie gaszenia pożaru uległ ciężkim poparze­
niom Niedzielewicz. M. in. spłonął budynek, w 
którym mieściła się tajna gorzelnia. Pożar po­
wstał wskutek wybuchu w tej gorzelni. Ogółem 
spłonęło 5 gospodarstw. I

PR ZEM YTN ICTW O  NA G R AN IC Y  L IT E w  
SKIEJ. W  ciągu ostatnich trzech dni nn^pogra­
niczu polsko-litewiskiem zatrzymano 15 przeć 
mytDików. którym skonfiskowano tytoń pocho­
dzenia litewskiego, sacharynę, jedwab, spirytus 
skażony, oraz galanterję. Na odcinku grauicz- 

.nym Łodzieje i koło Kołtynian pani przemyt­
ników postrzelono. AV rejonie Kozłowszczyzny 
w czasie ucieczki zastrzelono przemytnika, w 
;mbliżu Druskienik również podczas ucieczki, 
przemytnik utonął.

OSTATNIE  ŻUBRY W  POLSCE. Poza ogm 
dami zoologicznemu w  Warszawie i Poznaniu, 
żubry żyją w Polsce na wolności w dwu zwie­
rzyńcach: w lasach pszczyńskich na Śląsku, o- 
raz w Białowieży

Podług danych państwowej rady ochrony 
przv rody. w  puszczy Białowieskiej jest 11 żu­
brów. w tern troje cieląt, urodzonych w ciągu 
lata r, 1931. Są to dwie jałówki i jeden byczek. 
Ponadto w ub. roku przywieziono z Poznania 
do Białowieży nową parę żubrów.

W  lasach pszczyńskich jest obecnie 7 żu- 
. brów ezestej kwi. 4 byki i 3 krowy.
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Najnowsza p rzebo jow a sensacja ekranów !
Arcydzieło niepospolitej piękności, olśniewające przepychem, śpiewem i czarem! 

Najweselszy, najroskoszniejszy obraz, peten czarownych 
melodji, beztroskiego humoru i subtelnego sentymentu!

u s ł o s i m  m w M  p a n a
Prześliczny dramat. — Wesołość — Flirt! — Radość!

W filmie tym stwarzają swoje najświetniejsze kreacje — następca Rudolfa W a ie n t in a ’ 
bożyszcze kobiet, bohaterski, młodzieńczy, wspaniały śpiewak o złotym głosie

DON JOSE MOJICA
oraz znakomita tancerka, żywiołowa, fascynuiaca

CONCHITA MONTENEGRO
Ich gra wyczarowuje w sobie płomienny śpiew hiszpańskiej rasy, dyszący gorącem i na­

miętnością Południa!
Akcja rozgrywa się wśród najpiękniejszych pejsaży oraz na tle Paryża.

Niezwykła melodyiność strony muzycznej oraz cudowne śpiewy solowe, są ozdobą filmu 
i przykuwają uwagę słuchaczy swoją wartością artystyczną, świeżością i rozmachem!

O d  s o b o t y  1 6  b .  m .  ty K i (1 j 6 „AOOllO"
Aocydzieło, które bija na głową najw spanialsze filmy św iata oszałam iająca przepychem

riajsuoteiniojsze] sztuki!

Rozśpiewany, rozstańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu!

K O N G R E S  T A Ń C Z Y
W sp an ia ły  rom an s  m łod e j w io śn ian e i m iłośc i p ięk n e j d iz c w c zy n y  i p o tę żn e g o  cesa rza , na t le  ży c ia  d w o rsk iego , ow ia* 

5  n ego  w y tw o rn a  p ik an te r ją , szam pańsk im  d ow c ip em  i h u m orem  o raz zg ie łk iem  ha ła szczvch  2a b a w  i w o jsk o w y ch  parad !

L J A N Y  H A R V £ YNajwiększe kreacje 
żywiołowej, kuszącej, pięknej 

wylwórnezo ulubieńca uroczej

mum  CiAR^TA LII DAGOVgR i  w
Realizacji genjalnych mistrzów reżyserji E. Charrella ł E ryka Pommera. 

Wszechświatowa stawa tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałośei.

Mimo olbrzymich kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!

in.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Nowa podróż min. P iłsudskiego  
do RuiuuąjL

Sanacyjny „Esprese Poranny11 dowiaduje 
się z Bukaresztu:

„Dowódca 16 pułku piechoty rumuńskiej 
im. marsz. J. Piłsudskiego, płk Oscar Koinzl, 
złożył w  tych dniach raport królowi Karolows 
o wizycie, złożonej marsz. Piłsudskiemu w 
Warszawie wraz z delegacją .pułku, która przed 
stawiła się w  Belwederze swemu szefowi. —  
W  raporcie tym płk. Keanzł zawiadomił króla, 
iż marsz. Piłsudski wyraził życzenie osobiste­
go objęcia honorowego dowództwa pułku.

W  myśl tego życzenia nastąpić ma ze stro 
ny króla Karola zaproszenie marsz. Piłsudskie 
go do Rumunji na tę uroczystość pułkową.

Pułk im. marsz. Piłsudskiego trtaojcinuje 
w Fałt'iceni“ .

Ty le  podaje dsiemmak sanacyjny. Dodać na­
leży. żo miasto Falticenł leży w  .północnej Ria 
munji, blieko gramie dawnej Bukowiny, a. więc 
stosunkowo niedaleko od Polski.

Przed zmiananr w kuratorjum 
krakowsMem.

W  kołach nauczycielskich utrzymują się 
uporczywe pogłoski, że w najbliższym czasie 
nastąpu zmiana na stanowisku kuratora kra­
kowskiego. Według tych pogłosek zarządzenia, 
oszczędnościowe obecin^o kuratora miały wy 
wołać niezadowolenie w  Min. W. K. i O. P „  
gdyiż rediukcje szły zbyt dałdklo. Drugim po­
wodem niezadowolenia miała być sprawa gim­
nazjum Nowodworskiego w  Krakowie.

Wymienia się już nazwiska kandydatów na 
kuratora. Najczęściej mówi się o dwóch po­
słach z Kluibu BB. p. Szyszce i p. Pochmat- 
skim. Która z tych kandydatur zwycięży, tru­
dno przewidzieć, ale uważa się za rzecz zupeł­
nie pewną, żo decyzja nastąpi w  niedalekiej 
przyszłości.

Niezadowolenie z reformy szkolnictwa-
X Warszawy donoszą, że projekt reformy 

szkolnictwa, wuiiosiony przez p. mira. Jędrzojo- 
wicza do Sejmu, wywołał niezadowolenie ua- 
weit w  Klubie BB. Szczególnie niezadowoleni 
są .posłowie zo sfer nauczycielski' h. P. Smu­
likowski wyraził swój zachwyt, ale inni posło- 
wiie-naniezyoiele nie ukrywają swego krytycz­
nego stanowiska. T o  też rozchodzą się pogło­
ski, że także p. min. Jędrzejewk,z uważa ten 
projekt za ramowy i w  niedługim czasie po 
ewentuałnemi uchwaleniu go wystąpi z nową 
ustawą.. wprowadzającą pewnie zmiany.

cm ■nimmim e a — — — b w w i

ŻARÓWKI PRZEPALONE
przyjmujemy do naprawy, również zamieniamy 

na fabrycznie nowe za dopłatą.

TRIUMF — Kraków , ul, F loriańska L. 7. Te le fon  1 3 7 -5 8

Z  c o j e g o  ś m i a t g w .

Po wydaleniu lO , Jezuitów z Hiszpanji
Zakon 00. Jezuitów w  Hiszpanji posiada 5 

prowincyj i liczy około 3 tysięcy członków 
w dwustu zgórą domach. Majątek tego zako­
nu przedstawia oarclzo w ielką wartość, głównie 
w kościołach, klasztorach i  wielkich zakładach 
naukowych 1 wychowawczych. Kolegja 00. 
Jezuitów w Hiszpanji, przeważnie nowocześnie 
wyposażone, posiadają bardzo wysoki poziom 
naukowy. Ostatni rok szkolny rozpoczął się 
w  zakładach 00 . Jezuitów normalnie, jak lat 
ubiegłych. Po  nadejściu jednak wiadomości o 
wydaleniu zakonu, znaczna część rodziców już 
wycofała swoje dzieci z tych zakładów. W yw o­
łało to wielkie zaniepokojenie władz państwo 
wych, dobrze zdających sobie sprawę t  w iel­
kiej szkody, jaką. ponosi społeczeństwo i pań 
stwo z tego powodu.

Wspaniały instytut 00 . Jezuitów w Mądry 
cie „De Artes y  Industrias" przeniesiony został 
przez nich z konieczności do Lowanjum w  Bel 
gji, z oczywistą dotkliwą stratą dla oświaty 
hiszpańskiej. W ielką instytucję o charakterze 
historycznym „Monumenta historica Societatis 
Jesu“  przenieśli 00 . Jezuici przed paru la ty do 
Borgo Santo Spirito, będącem jedną z ekste­
rytorialnych części watykańskich w  Rzymie.

Pozostałe w  Hiszpanji archiwa zakonu przej 
dą do archiwów państwowych, co umożliwi oca 
lenie cennych zbiorów przed wandalizmem nie­
poczytalnego tłumu. (K AP ).

NOW E ŚMIERCIONOŚNE SAM OLOTY 
W  CZECHOSŁOWACJI. W edług doniesień pra 
sy, na lotnisku w Czakowicach wypróbowano 
w  tajemnicy nowy czeski aparat pościgowy
„A v ia  34“ . Jest to dwupłatowiec cały z metalu 
z motorem Hispano Suiza 600 HP. Posiada on 
dwa kulomioty, umieszczone po obu bokach 
kadłuba, a istnieje możliwość umieszczenia dal 
szych dwu kulomiotów na skrzydłach. Szyb­
kość aparatu 300 kim. Na lotnisku w  Pradze 
demonstrowano też nowy wielki aparat bom­
bardujący Avia-Fokker F. IX  trzymotorowy 
(Jupiter 500 HP). Jest to  największy z wybu­
dowanych w  Czechosłowacji aparatów, który 
pomiościć może 12 ludzi. Posiada cztery gniazda 
kulomiotowe.

C ZY  W IECIE , ŻE... —  W  Wiedniu znajduje 
się 2515 krawców narodowości czeskiej, co sta 
nowi zgórą ó0% liczby ogólnej wszystkich kraw 
ców  -w stolicy Austrji. —  Na konkursie piękno­
ści w Budapeszcie zgłosiło się 120 dziewcząt 
z Budapesztu i 18 z prowincji, królową pięk­
ności została wybrana lako mis? Hungaria, 16- 
letnia Iza Lam p'. —  2 kwietnia na Kapitolu 
rzymskim odbędzie się we włoskiej akademp. 
Sztuk uroczysty obchód ku czci Goethego. —  
W  senacie amerykańskim wniósłuno proiekt 
obłożenia bokserów i zapaśtdków obcokrajow­
ców podatkiem snecialnym. który ma wynosić 
65% od ich doohodów.

M. JA W O R N IC K I
był, jest i będzie znany ze swej

wybornej kawy!
Szaljapin Drotssiuje doniesienia 

moskiewskie
o jego powrocie do Rosji.

Prawie wszystkie pisma europejskie zamie­
ściły w tych dniach wiadomość, że największy 
śpiewak rosyjski Fedor Szaljapin powróci do 
Rosji sowieckiej, W  doniesieniach prasy mówio­
no. że rząd sowiecki udzielił pozwolenia na po­
wrót i że Szaljapin wystąpi w Moskwie w Tea­
trze Wielkim już 18 lutego w roli tytułowej 
Borysa Godunowa, żo przywrócony mu zosta­
nie tytuł artysty ludowego i oddany mu zosta­
nie dom w  Moskwie, którego używać może do 
śmierci.

Szaljapin po wielkich triumfach w Paryżu 
bawi obecnie w Amsterdamie. Tam zwrócili się 
do niego korespondenci -pism paryskich z za­
pytaniem, czy prawdą jest, że zamierza powró 
cić do Rosji sowieckiej. Szaljapin odpowiedział, 
że wiadomości rozsiewane przez Moskwę nie 
polegają na. prawdzie i kategorycznie zaprzecza 
temu, jakoby chciał powrócić do Rosji.

Szaljapin dalej oświadczył, że nigdy z proś 
bą o pozwolenie powrotu do rządu sowieckiego 
się nie zwracał i wogóle nie myśli o powrocie,, 
lecz przeciwnie zdecydowany jest- pozostać ca 
emigracji.

AU STR JAC K A  EKSPED YCJA PO LARNA.
Jak wiadomo, urządzają <w r. 1932 prawie 
wszystkie narody ekspedycje polarne, celem 
zbadania zjawisk elektromagnetycznych j me­
teorologicznych w okolicach podbiegunowych. 
Austrji przypadło w  udziale zbadanie wyspy 
Jan Mayen. Na czele ekspedycji staną asystent 
uniwersytetu wiedeńskiego dr. Hans Toilner ł 
asystent uniwersytetu w  Insbrucku dr. Kanit- 
sc-heideT. Ekspedycja wyjedzńe (pod koniec 

1933 r.

Najlepsze

są tylko z Marką

F. Pyrzanowski
Kraków, Sławkowska 10.

Siły zbrojne Stanów Zjednoczonych.
Suimcrwisko, jakie zajęły Stany Zjedooc&o 

m© w  obecnej', oetatrdej fazie inwazji japoń­
skiej do Chin. a zwłaszcza wobec zajęcia 
Szanghaju przez wojska japońskie, pozwala 
przypuszczać, iż  okres biernej polityk i Sta­
nów na Pacyfiku ma się ku końcowi. Antago. 
niżmy amerykańsko*-japońskie zaostrzyły « ę  ł 
zaogniły tak bardzo, iż  mtoźHwoścd interwetj. 
cji zbrojnej Stanów Zjednoczonych :ia spor­
nych terenach i  iwodialeh Dalekiego Wsdhodw 
nie 6ą wykluczone.

Inlteresnijącą zatem i  na czasie będzie dzi­
siaj odpowiedź na pytanie   jakienji siłami
zbrojo em i' wogóle dysponują Stany Zjedno­
czone?

Jeśli chodzi o kwestję Pacyfiku, w pierw* 
szyin rzędzie ychodzą w grę edy zbrojne n ł  
motrzu i lotnictwo. F lota wojenna amerykań­
ska.. unormowana liczebnie na podstawie pak­
tu Waszyngtońskiego a r. 1923, który obo­
wiązuje także i  Japouję, nie może liczyć w ię­
cej, niż 15 wielkich pancerników bojowych o 
ogólnej pojemności maksymalnej 525.000 ton. 
Według zaś danych z r. 1930. flota wojenna 
Stanów Zjednoczonych liczyła: 18 pancerni­
ków, 3 wielkie krążowniki. 16 lekkich fcrą.żow 
ników, 233 torpedowce i  fccwfcrtotrpedowce. 81 
Sodzie podwodne, oraz 3 okręty awjomatkń

Flota powietrzna amerykańska ekłada sto 
z 53 eskadr platowców w  stanie czynmym i 45 
eskadr w  rezerwie.

Armja regularna liczy 12.382 oficerów i 
118.750 szeregowców. Na wyspach Filipiń­
skich, (które stanowią amerykańską ł » z ę  wo­
jenną. morską na południc od Japonji, znajdu­
je sic ganrdizn.n w  sile ckolo 12.000 ludzi, a 
pozatem Stacjonują tam cfcrety wojenne. ma­
jące do dyspozycji dtfci, arsenały, składy. Na 
wyspach Hawajskich załoga amerykańska do­
ga 16.000 ludzi. Główny port wojenny na Hn- 
waji   Feuirl Harhcur —  jefet silnie ufortyfi­
kowany i stanowi plerwiszą btaicję morską dla 
flo ty  wojennej, (która wypływa z kanału P >  
uaniskiego na wody Pacyfiku.

Przytoczone wyżej cy fry  i dane nie ujmują. 
1’zooz prosta. ,pctencroua3in;ej siły ofenzywnej 
Stanów Zjednoczonych, która, dzięki ich za­
sobom naturalnym oraz potężnemu przemysło­
wi. może rozwinąć się bardzo fizybko. Or.
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Stypehdja pollskia dla obywateli 
państw obcych.

ttciska, udziela corocznie po dwa stypcudja 
dla obywateli Francji, Wioch Ruumnji, W ę­
gier 1 Jugosławji, i po jeduem dla u by watę: i 
Czechosłowacji i Bulgarji. Wzamiam, w pań- 
s'•iwach wymśenjwnyoh korzystają ze stypem- 
djóiw obywatele polscy w  takiej Parniej liczbie, 
r, wyjątkiem  Francji, któia udziela Polakom 
10 stypcadjuw 8-uiiesi^cznycb: pięcioma dyspt* 
nng4  Maniieśeiratwn, 5 zaś pozostaje w dyspozy­
cji ajmibajsadiara Francji. Wyisotoość etypea- 
djjów, udzielam ych przez ilLuistarstwt) W. łt. 
i  O. P., wytm> i 300 zł. nttesięownie przetz 10 
miesią *y; ponadto stypendyści otrzymują ry­
czał* w  gumie 300 zł. na, koszty podróży d> 
Pdsk i i  z powrotem.

Niezależnie od stypendiów udzielanych 
obookrąjowoomi wzamasun za atypoodja, pozy- 
anawai e przez oządy innych państw obywa te* 
łom pcLbiim ma stwdja w  tych państwach, Mi- 
adBterau.ro W. R. i O. P. pnzyzmak od tzaregu.

Krwawe widmo nad Polską.
(Antoni Waśkowski. Szela lSceny dramatyczne)

Rok 1846 nio przestaje nieooKOić poetów. 
Już Wyspiańskiemu nasuwał on Jwwawą marę 
Szeli w „W eselu '1 1 straszył chłopami w  „L©  
gjomc*’. Żeromski zaczął na tern tle dramat p. t,. 
„Turoń11. IV -żadnym z tych utw-orow Szela nie 
zjawiaj się je.iaal. jako postać naczelna, żaryzy- 
kot. ał to obecnie A . Waśkowski w  świeżo w y­
danym dramacie p. t. ,.Szela'1, Nio będę wcho­
dzi! w  pobudki, któro skierowały jego wyobraź­
nię ku tym wypadkom. W  atmosferze dnia dzi­
siejszego tyło Czai się złowrogo przyeiekłego 
buntu i nienawiści, że zjawienie się dramatu ua 
temat .„Szeli”  nio wydaje się c-zemś oderwanom 
Szela W aśkowsMego nio jest człowiekiem, któ­
ryby, przerażony ogromem swej zbrodni, zalajkl 
się w  swem sumieniu i zaczął się kajać przed 
—  Bogiem. N ie jest to także doktryner bolszc 
wieki, który dla triumfu ideologii gotów milio­
ny na śmierć posiać. Jes-t to  demon zła, uosobię 
nie nienawiści, szatan zniszczenia, ideustraszo-

stypondija naukowe cud®ozenn.oan, pragną ny niezein, słowem opętaniec, w którego duszy 
cron poznać filologię, literaturę i t ir tc iję  po»- Bóg jesz-oze się nie narodził spragniony r,z«zi,
akr, bądź też kształcić eię w  Polsce w  innych 
dzńedzimacn,.

W  rofcu akadomiekiim 1930/31 kuuzyatało 
*  stypendiów rocznych. bądź iO-nr©się< znych 
—  15 ouidzoitemców, zaś ze stypenrfjów waka. 
cyjnych —  5-ciu cudzoziemców- W  g-rupie 
pierwszej był j©dem Bułgar, fcrzoch Łołyszów  
i eden Estończyk, i eden Francuz, jeden Arat? 
dswócL Tumków, jeden Słowaun. jeden Grozie 
I  zrerach stypendystów z pogranicza Małej 
A x ji Do grupy drugiej należało czterech oby- 
w aM i fram( iiskicn i jeden Słowak.

Wśród stypendystów w  roku akad 1929/30 
majdował się m. in- obywatel chiński ip. Yio- 
Etuo-Jei. który w  Uniwersytecie Lugduńskiri 
godświe uczęszczaj na wyicładr lektora ję iy - 
L  polskńgo. a pragnąc bliżej poznać Polskę 
I  jej kulturę, .przybył lałem 1931 r. do K i ar 
ltowa aa miesięczny kurs wakacyjny języka 
yoMmapo dla oum zieraców.

nigdy ludzKiej krwi niesyty. K iedy kona, w ierzy 
w  swe istnienie pozagrobowe i w  przyszłą, rein­
karnację. gdyż zapowiada.: „W rócę na inszy
czas!11: W  utworze Waśkowskiego stanowi on 
równocześnie podłoże, na którem rozgrywa się 
podwójny dramat szlachty i ludu.

Szlachta, skłonna w  patrjotyźmie do skraj­
nego ofiarni dwa, która jednak po daw nemu 
tylko w sobie widzi całą przeszłość, teraźniej­
szość i przyszłość Polski, zaprezentowana jest 
w  dramacie przez trzy osoby: Leona, dowódcę 
powstańców, jego narzeczoną, Ewę oraz jej o j­
ca, ociemniałego powstańca z 1«31.

Lud, dyszący nienawiścią ku szlachty, znaj­
duje w  Szeli tego ryzykanta, który zdolny jest 
urzeczywistnić jego krwawe marzenia. —  Na­
rzędziem Szeli i łączmki-ezn między rządem au- 
strjackm a chłopami —  jest żyd.

Szela, zacz/na działanie w  obwili, k iedy sie­
dząc za zbrodnie w  kryminale, otrzim uje od rzą

Dz!ś iifin* „WANDA“ w Ki"Otc n r z u  
d t w f ą k o w y m

StV GERTRUDY 5.

Ui.iTZOWSkie arcydzieło dźwiękowe c nieOiwałvm rozmachu inscenizacji I głebohiem ujęciu 
psychiczuem realizacji WICTORA FLEMINGA.

Płonący wazystkieml barwami Wschodu upa!a,iae- czaren? nod-s -otnikowej natury puryu ająey 
mocą niezwykłych w.ateń najwiDanialszy film sezonu!

Fascynująca epopea miłości i bohaterstwa z  pe.nagc niebezpieczeństw i romantyzmu życia 
Legji Cudzoziemskiej wśród eiągb^h przygód i walk i  Arabam* na bezkresnych piaskach

słońcem spalonej Sahary

W głównych rolach:

M Y R N A  LO f ,  N O  IN  B t k k  Y , W A RN ER BAXTER
Czar egzotyki, Rewelacyjna treść, Romatyzm WucLodu.

W  proaramte oryginalne dodatki dźr/iękowt.
Początek seansów o godz. 5, 7, 9*10, w  niedzielę o godz 3, 5, 7, 9*10.

Sala kina ogrzana

du austrjacki-ego zapiownienie wolności pod wa- 
lutikicm, że rzuci się z chłopami na szlachtę. U- 
wolniony morduj© sam dowódcę powstania, L eo ­
na, piłą każ o przerżnąć ojca Ewy, a  ją  samą 
gwałci. Odtąd szerzy się pożoga Tiiewstrzyma- 
njTB pędom po kraju. A ż  przyszła lawa na zbro­
dniarzy —  za. a za, która wyludniła całe powia­
ty. A le  i to  ni© powstrzymało Szeli, Dopiero 
odruch i>i-zerazone,go i wstrząśniętego do głębi 
ludu wymiótł tę „szkarado szatańską11 z© wsi.

Dramat, odznacza się świetną koiiip>ozyo,tą 
Osób, a dialogi prowadzone są z taką siłą i zmy­
słem scenicznym, że czyta się go  jedny-m tchem, 
w najwyiszem napięciu.

Zanotować należy, żo autor nie wprowadził 
do dramatu żadnego z tych urzędników austęja- 
ckmh, którzy podżegali nasz lud do rzezi. By­
łoby to  nietylko prawdziwe, ale łagodziłoby wra­
żenie w iny ze strony ludu.

Ból, L k i ściska serce, gdy się przeżywa to 
straszne czasy, ustępuje dopiero w  chwili ,,ka- 
tahrs-is” . kiedy chłopstwo samo zaczyna się 
wstydzić swej zbrodni.

O trafności psychologji w  oddaniu duszy lu­
du świadczy świadectwo p. Kossak-Szezuckiej, 
która w  ,T*osodze!‘ te sam© obnuwy i przejścia 
w  duszy chłupskiej stwierdziła, jakie uwydatnił 
w swym dramacie Waśkowski, chociaż riraudo- 
podobnie jego Szela powstał niezależnie od „Po . 
żugi“ .

Jest w  „S ze li" imuy jeszcze motyw_ przypo­
minający „P o żo g ę '. Oto Ewa zamordowana 
przez Szelę, rzuca pauckleństw-o na chłopów, a 
potem ukazuje się w  czasie zarazy, znacząc chu­
stą te wsie, na które tna przyjść pomór. W  .-Po­
żodze’1 mamy scenę, w  kbłrej jed ia  z ziemianek 
wyszła z Krzyżem przed zbuntowane chłopstwo, 
grożąc mu, że jeśli zginie, pa zeklnie je przed 
Bogiem i będzie straszyć po śmierci. Argument 
ten wówczas poskutkował Podobieństwo „Sze­
l i”  z „Pożogą11 są zapewne przypadkowe, ale 
trudno o niob nie wspomnieć.

Waśkowski pogłębią zagadnienie r. 46, da 
jąc mu tło lucyfesryczue. N a  początku dramatu 
i  przy końcu zjawia się szatan. W  ten sposób 
łączy „Szelę ’1 z dramatem dawniejszym „Ma- 
kryna’ w  krąg lucyteryozny, przedstawiając 
nam w  obu działanie i wpryw szatana na dzieje 
Polski Tak  zakreślony plan wskazuje na jakąś 
trylogję, której trzecaem cgniwem winna bjm 
sztuka na tle wspóicz< saem.

Szela" Waśkowskiego oznacza w  stosunku 
do „M a k ryn y  w ielki postęp i>od względom sce- 
niczności. Dramat ten stw;irza doskonało role 
dla aktora, zostawiając mu t zerokie pole dla 
nzupełnienda mówionego słowa girą.

Jest odmienny od „Makrymy’1. W  „Makry­

mie”  panuje atmosfera najwyższych wzlotów 
uucihowyoh, uwydatniająca dramat i  mękę pol­
skich Prameteuszów. „Szela ’1 to dramat nizin, 
gdzie zło staje w  ostrym kontraście do dtobra, 
zwierzęcy instynkt do sumieoia, gdzie to, co 
czarne, pada, na to, co białe. Stosownie do tego 
i  styl i język „Szeli11 j«* t  prostszy, wolny od 
baroku, zbliżony do rzeczywistości,- choć nie­
mniej poetycki. Zaćhrwia. umiejętne oo-sługi wa­
cie się gwarą ludową, dalekie jednak od prze-
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Komunikat śniegowy dla nadarzy.
Na całym terenie górskim rryła t̂ jgoda i4o 

muzna Tcmipcrratura o goda. 7 wynosił*-, —9 
w Krynicy, — 4 przy Morsfci&in Oku. ~ 7  w 
Ztikopancm, SzczawnKy, — >11 w  Rabce, -  -13 
w Wiśle.

Stan śniegu: Zwardoń 42 ©m. puszysty, W i 
ała 25 cm. puszysty, Rabka 7 cm. kom płótna 
ateuipa,, Szczawin,ca 27 cm. nuiohy. Zinar*,nię- 
ty, Krjm ica 37 cm. %ię p< łiuictnia śnieg roztopfo 
ny p.item rmaranięty, Żegiestów .34 cm. suchy 
zmarznięty. Zoikopano — Mmzęatm 20 om. Jckk* 
skorupa podmairśnięta, Samatorjum W cjłIłow * 
24 cm. leldca skorupa podma.rziaiie.ta;- w  Ta­
trach: Łysa. Polana 40 can.   lekaa Rkor rp»»
pojimarzniiięta kolo Nrt-ala 39 cm.. Dolina Ko­
ścieliska —  29 cm. —  tohka skokupa podmatT!. 
mięta, Hala Gąsienicowa 74 cm. —  kam ['lotna 
slkOTOpa, Morskie Oko 4'i cm.

Pierwsze zwycięstwo naszych hokeistów 
w Ami ryce.

Po dwócli poraiżKach. jakie hokeiści poSscy 
ipouicśli w dwóch pierwszych apotlkantach », 
hoikeifetami amerj-kańskiemi mamy lo ziuaot-ĉ  
wdania pierwsze zwycięstwo polskiego zespół* 
nad N. Atletic Club w Ncn-liaven. odiricsicne 
on-egcl.i j w stosunku 3 2.

Tżawodom przyglądało się okoht 1 óOi 1 osób, 
prsewaźni© czhmhów miejscowej kolonji póv 
fikiej. Bnmafei dla Fbkki uzyskali. K iygic. 
Marchewozyk i Materski.

NAJLEPSZE PIANINA  
ARNOLDA F I E IG E R A
po cenach fabrycznycn  zniżo­

nych s p r z e d a je  jed y n y  za­
stępca na K rakótc  i oko lice

W ŁADYSŁAW BOLONSKI
K  H A K  Ó W ,  R Y N E K  GŁ. 34.

s):
sady. I  ten dramat Waśkowskiego zmusza nas 
do postawienia pt tania- kiedyż nareszcie ©eona 
polska przełamie wobec niego swój uporczywy 
bojkot? Ludwik Skoczyła*.

STE FA N  G R A B IŃ S K I

Twórczość Józefa Aleksandra
G a łu szk i.

yZ powodu ukazania się ósmego z rzędu zbior­
ku utworów poety p. t. ,,Cienie orłów11*)

Pomieszczając piękną i odczutą ocenę 
poezyj Gałuszki napisaną przez p. Grabiń­
skiego, chcemy dodać, że szlachetna nie­
wątpliwie porywająca poezja Gałuszki zawie 
ra obok chrześcijańskich także pan te i« tycz­
ne m otywy reTgijne, które z katolickiego 
3 unktu widzenia ujenmie wpływają na oce­
nę Twórczości tego zdolnego poety. —  
Bed. ,,GŁ N.“ .

Jest wśród poezyj J. A . Gałuszki wiersz 
wielkiej piękności, który zawsze odczytuję z głę 
bokirn wzraszeniem, ilelKroć powwacain do le ­
ktury utwcTów tego najbardziej lechickiego ze 
'Współczesnych poetów; leet to wiersz „O wielką 
miłość Ciebie proszę11 w piątym 7 rzędu tomiku 
jego utworów w prześlicznej, blaskami poezji 
lśniącej , GwueżJzio komandorii11

„S toję pized Tubą: o wielką miłość Ciebie 
zdolną me serce palić i pożerać —  [proszę, 
O! Nio o szczęście i ule o rozkosze —
Daj coś za coby warto ma umierać!'1 

Prośbie poety stało się zadość. Rc oto rze­
czywiście Bóg owinął w* ploruien wielkiej mi­
łości jego serce, żo oa tło wyrafinowanej, a 
zimnej jak lód wmtuczji i artyzmu polskiej 
poezji współczesnej goreje jak krzew biblijny.

Poezja Gałuszki pełna miłości ku ojczyźnie 
łudzimści., j«rzyrodzio, poezja naw.-krćś bumami

*).J. A . Gałuszka ..Cienie o iiów “  Gebethner 
Wolff. Warszawa, 1932,

Sarna, *chnąca dziecinnym, wprost, ''ach w y tern 
dla uirody i cudu wszechświata jest przesiąknię­
ta głęboką w iarą w  istnienie Boga-. Ten rys zna­
mienny »  tak w yróaaający twórczość autora 
.■Uśmiechów Boga11 n.ileży podkreślić z pełnetm 
jznaniam. Afńtmacja Istoty Najwyższej u poe­

ty  tej miary, 00 J. A. Gałuszka, działa oakitze- 
piająco w  czasach powszechnego niemal w  lite­
raturze indyferentyzmu religijnego lub etycz­
nego nihilizmu. Najpiękniejsze i najgłębsze swe 
wiersze .poświęcił Gałuszka Rosru i określeniu 
swego, ludzkości 1 przyrody do N iego stosunku. 
Poczucie wszechobecności Boga, tego tak pie­
lenie przez poetę nazwanego ..Najdostojniejsze­
go Gościa11 tętni majorowym wyuzwiękiem w  
takich głęboko filozoficznych a równocześnie 
po dziecięcemu roześmianych wierszach jak: 
,.A Od Sam patrzy11, ..święty dzień11, „N a ko­
goś czekam", „Szczęść Boże11, „SpofcKanie w  po­
lach11, Hymn radosny11, lub opalizujący wszyst 
Mewi barwami myśli i słowa Świetlany Łow ­
ca11.

Z umiłowania Stwórcy płynie umiłowanie 
stwórz mia: przyrody, świata i Judei. Są nwnwn 
ty, w których wszechświat zlewa się w  duszy 
poety w  jedność z Bogiem i w tedy w  tej unii 
rodzą się głęboko piękne wiersze -Zadumy11:

„W  sercu się przeogromne rozkrzwwinnie budzi
i myśl roztapia wolno w  wielką, duszę świata, 
co wszystkie stfory ziemi —  kamienie i ludzi 
macierzyńskicm ramieniem miłośnie oplata11 —

W  takich cudownych wyjątkowych chwilach 
Gazda niebieski w góralskich ciżmach schodzi 
ze sródniebnej Swej zagrody i głaszcze boską 
ręką kosmaty łeb niedźwiedzia, który pod słoń ■ 
ko w górskim rozłożył się żlebie („N .cdźw .ddź') 
W  takich chwilach pięjaność i miłość dziewczy­
ny jest tylko przejawem Piękna Przedwieczne­
go i Jego czaru („Maki11, ^Dałaś mi chwile1*,

„Jej list U  „Pi-iez palce1’ , „Na przestworz*.
P*-zy-oda zwłaszcza przyroda ojczysta („O  

ziemio, matko nasza11) znalazła w  Gałuszce je­
dnego z najcelniejszych piewców. Niewysłotwio- 
nym jest urok wtoiezj*: „N a grarichaeu Tatr’ 
lub ,, Świtu w  Tatrach11, kiedy f-o Bóg-Ga.zda 
świata okutany w  burą guńkę góralską wypę 
dza owieczki na hale, a sani w  twórczej zadu­
mie „usiadł se kędwś ma Lodowym... i... w  zw i­
sie aonnej g łow y poprzez Rysy patrzał w  Mor 
ękie Oko11. Tym  .ramym czarem tchną witraże: 
„Wspomnienie z Tatr11 i „W  Dolinie Złomisk 
w  świeżo wydanym tomiku pt. „Cienie orłów11.

Z niezwykłem mistrzostwem maluje Gałusz­
ka nastrojowe krajobrazy wsi polskiej w  ..Gło­
sach ziemi11 i  w  „Cieniach orłów1*. Manny* tu p»j 
zaż polski we wszystkich porach roku i dnia. 
Zwłaszcza eon amore oddaje poeta nastroje je ­
sienne wei naszej.

W iersze: „L iście spadają11. ...Jesień | -Złota 
jesień11, „Żniwa11, -L ip iec11. „Sierpień11 dźwię­
czą długo w  uchu przeciągłą melodją smutku 
i zadumy. Natomiast „W ioś polska, ma w  solm 
coś z pat.rjarchalnej, ledhtnicklej prostoty, coś z 
piastowskiego epńzmu; wknsz ten. jest ja-Wby 
przemiłą transpozycja poetycką „Starej Baśni11, 

jakąś cudowną klechdą o dawnych dohryeh 
czasach, które do dziś dnia trwają, zaklęte po 
polskich siołach, pod strzechą, kołodziejów. Bo 
zawsze tu, Jako pirzed w irk i .-olbrzymie tarczo 
Trloneczników toczą, się wokół char, raby promie" 
nie słońca, jak przed setkami la £.

Do najsiuul nipjszych i do najgłębiej lirycz­
nych w ierszy Gałuszki nah żą utnory prześlą 
kuięte duchem umiłowania ludzKOŚci, najszczyt­
niejszymi humanitaryzanem i żywiołem społecz­
nym. Humanitaryzm Gałuszki tvc ny* post od 
doktrynerskiej ciasnoty i daleki od siania kla­
sowej n ien aw iści. Niema w n .111 ani oJrobmyspo 
łecznej demagogii. Z  wierszy tych p«tti»/są.ia

" tylko eerco —  dobre, kochające, współczujące 
I ze wszy*stkieD: co pokrzyiwdzone. co cjorpi, co 
1 się poniewiera, serca zacnego, wrażliwego n*
1 nędzę łudaką eatowieka. Bu też nie na,próżno ślu­
bów ał poeta ,.iść między* Judzi, .jak pański w y ­
braniec łzv  ich osuszać i  koić ich biedy... J u 
każdego opowiadać próg" świętą cwangdlję sło" 
mecznego Boga11.

Miłujące ecrce poety bije tkiiwem wspótezu- 
jącem tętnem dla wszystlrich upośledzonych sto 
lecznic, wydziedziczanych przez los lub nie­
słusznie zapomnianych. W ystarczy przeczytać 
.kapitalne wiersze:: .K tó jkow y11, „Motorniczy11, 
„Gazeciarz*1, ^Weteran11, ..Bezimienni11 lub naj­
mocniej z nich napisany utwór: .-Królawies-dria 
dowie11 7  „Głosów ziemi11.

Umilowani© człowieka jest u Gałuszki tak 
wielkie.że przebija, się nawet choćby w  niena­
wiści do jego małości j słabości. Mam tu o *  
myśli jeden z najsilniejszych może wierszy po­
ety p. t. ..W W ielki P iątek11, utwór jiełem ponu­
rego realizmu przypominający malarski© kon­
cepcje BremgePa,

Najwyższy swój tryumf śoięoi tuman.i**- 
ryzm Gałuszki w  przepięknym ..Cmentarzu *  
Gorlicach11, tem miejscu wiecznego rpoczynkn 
żołnierzy rozmaitych narodowości zhra.tanyc.il 
nareszcie w okrutnym uścisku śmierci powpółn^j 
mogile,, na tym ogromnym cmmita.rzu na kPV 
rym rykwlUy całe bataljony. dvw izje, airmj# 
krzyży żelaznych a w ciszy południa ..wiszą p*r 
cierze świerszczy11. P rzy  którejś z tych moctf 
jakaś oranna pani, cudzoziemka 7 dalekiej podr* 
ży z rozdzierającym serce szlochem muwi w ob­
cej mowie: „Vat&r unser...11. 1  chociaż są to sto' 
wa w* języku niedawny ćh naszych gnębicjełl. <4 % 
łuszka wzinosi sic nonad kategorje politycznych 
antynomji i poproś tu. glębot o po ludzku współ­
czuje z wdową [to wczorajszym rrogu. Ecu# 
gi*ata!



Nr 80 i,G Ł0S N A R O D U " z dnia 31 Stycznia 1933 Str. V

( o  s ły c h a ć
n>  J i r a f i o n t i c .

N i e d z i e l a  31: iw. Piotra z Nolaako.
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PÓŁROCZE W  SZKOŁACH. W czoraj we 
wszystkich szkołach średnich i powszecnych na­
stąpiło rozdanie świadectw półrocznych. Małe 
frje potrwają do wtorku 2-go włącznie. Młodzież 
mieszkająca w  okolicach Krakowa rozjechała 
się do miejsc rodzinnych.

W A L N E  ZEBRAN IE  ARCH ID IECEZJAL­
NEGO K O ŁA  KS. KS. K A TE C H E TÓ W  w Kra 
kowie odbędzie się w  poniedziałek 1-go lutego, 
o 8.30 wiecz. a w  razie braku kompletu —  w  
pół godziny później. Na porządku dziennym-, 
odczytanie protokołu z ostatniego Wal. Zebra­
nia.. sprawozdanie z czynności Zarządu, sprawo­
zdanie kasowe, wybór nowego Zarządu, referat 
be. Dr. L itw ina o rekolekcjach, oraz wnioski 
członków. .

S TA N  CHORÓB w czasie od 24 — 30 hm. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar­
latyny zanotowano 6. dyfterji 11, tyfusu brzu­
sznego 4. tyfusu plamistego 1. odry 44. róży 3.

PO TRĄC O N Y PRZEZ POCIĄG. Na stacji 
Kraków Plaszów został potrącony przez pociąg 
50 letni Józef Sypka z Kopatkowic. Lekarz Pry 
gotowia ratunkowego stwierdził u niego ciężkie 
obrażenia na klatce piersiowej i na głowie. Po  
opatrzeniu przewieziono ofiaro wypadku do 
szpitala.

A W A N T U R N IK  PO R W A Ł SIĘ N A  PO LI­
C JAN TA . Posterunkowy policji, spotkawszy na 
pi. Zgoda w stanie nietrzeźwym wywołującego 
zgorszenie publiczne Mieczysława Muletę lat 2ó. 
usiłował go usunąć z placu. Mai ot a porwał sic 
na, posterunkowego, uderzył go  w twarz tak sil­
nie. że ten doznał złamania chrząstki nosowej.

N AG ŁE  ZASŁABNIĘC IE . Posterunkowy po­
lic ji zawezwał pogotowie ratunkowe na ul. Bar­
ską. do Stefana Zamorskiego (I. 19), który za­
słabł na ulicy z powodu choroby serca. Przewie­
ziono go do sznitala św. Łazarza.

KRAD ZIEŻE  SKLEPOW E. Szucidrowicz 
Marta, właścicielka składu futer w  Ttynku gł. 
zgłosiła w  policji, że dnia 29 hm. około godz. 
H; skradziono jej ze sklepu lisa srebrnego war­
tości 1000 zł. 0  dokonanie tej kradzieży podej- 
rzyw a mężczyznę i kobietę, którzy w  tym cza­
sie kupowali u niej skórki. —  Zo sklepu Was- 
eerberga przy pi. Dominikańskim skradziono 3 
sztuki niaterji wartości 500 zł., a z Zakładu fo ­
tografem  ago ...Tanina7’ przy ul. Starowiślnej 21 
skarbonkę z kwotą 200 zł.

STRAŻ PO ŻARNA W  RUCHU. Dnia 29 hm. 
0 godz. 3 pop. nieustalony narazie osobnik za­
wezwał z automatu pożarniczego przy ni. R a j­
skiej (hala wystawowa), straż pożarną. Na. m iej­
sce wyjechały dwa plutony i po stwierdzeniu, 
że alarm był fałszywy wróciły do koszar. —  
W  chwilę później wezwano straż na Ul. Miodo­
wa. gdzie na wale koleiowTin zapaliła się od 
Jslder lokom otywy trawa. Straż nie interwenio­
wała. gdyż sam posterunkowy, pełniący służbę 
uliczną pożar ugasił.

 : o q o : --------------

ZAW IAD O M IE N IA  I K O M U N IK ATY , 

KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N AU KO W YCH , 
(rynek gł.) A — B 1. 39) poniedziałek, 1. bm. 
Dr Ignacy Glassneer; Jak chronić dziecko 
przed chorobami infekcyjnomi; środa, 3 bm. Dr. 
Zbigniew Grabowski: Umierający Wschód; 
czwartek 4 bm. Dr. Stanisław Skalski: Zagad- 
miema etyeno w świetle psychologii indywi­
dualnej; piątek.. 5 bm. prof. U. J. Dr. W itold 
W ilkosz: Prawdopodobieństwo a rzeczywistość. 

Pocz. o godz. 7 wieczór.

REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO.
Niedz. 31. 1. popol. „W esele Fonsia’1 (Go­

ścinne występy Antoniego Fertnera. Ceny zni­
żone).

Niedz. 31. 1. wiecz. ,.Pa.n naczelnik —  f °  
Ja ..*’ (Gościnne występy Antoniego Fertnera).

Poniedziałek 1 lutego. „Pan naczelnik —• 
to ja...“  (Gościnne występy Antoniego Feirt- 
n m ).

W torek o godz. 3.30 popoł.: „W esele Foh- 
sła“ . (O by miejsc zniżone. Gościenmie wystąp! 
!Awtouł Fertner). —  O godz. 8 wii<*7.; „pan 
naczelnik _  to  ja..,“ (Gościnnie wystąpi Au. 
fconl Partner.. »

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
ŚW IT : „Zew  Północy1’.
W A N D A : „4-ch z L eg ji"  (w roi. gl. Myrna 

Łoy , Noar Berry).
K IN O  SZTU KA : Miłostki księcia pana.
APOLLO : „Kongres tańczy1’ (w roli głów ­

nej Liljana H arrey)
K IN O  B A G A TE LA : Trader Horn (w rok gl. 

Edwina Bot!)).
-ADRIA: Janko muzykant (w  gl. roi. Marja 

Malicka).
SŁONCE: „Zielona Brygada’1.
W A R S Z A W A : „Kochanka Rozwolsktago

(w  roi. gl. Brygida Selm ) oraz wyatęp atletów 
pp. Maksymiuków.

K IN O  UCIECHA: Ida  der Horn (w roi. gł. 
Edwina Both.) ;

ŻYRARDÓW
u r z ą d z a

B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
s w o i c h  w  y r p  b ó w  w  f i r m i e

MAŁOPOLSKA BŁAWATN1A
Kraków , ul. Sławkowska 8, róg Tomasza 

p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

Młodzież Demokr. a ustawa małżeńska
Co wykazał „parlament dyskusyjny'* w  Krakowie.

Krakowska organizacja sanacyjna ( ! ) '  
Zw. Młodzieży Demokratycznej urządziła 
w piątek 20 bm. w sali Muzeum Przemy­
słowego t: zw. „parlament dyskusyjny". 
Na porządku dziennym była sprawa pro­
jektu ustawy małżeńskiej, opracowanego 
przez Komisję Kodyfikacyjną. Mieli ją 
wszechstronnie oświetlić dwaj Referenci 
(pp. Kalii i Modes), oraz dwie referentki 
(p. Frąkowiakowa i p. Burghadtówna), 
wszyscy z obozu prorządowego.

Wszyscy prelegenci, naogół słabo przy­
gotowani, ograniczyli się prawie do same­
go wykładu projektu w celu zapoznania 
z nim publiczności i wywołania pożąda­
nej dyskusji. Uderzało jednak, że wszyscy, 
jak na jaka komendę, oświadczyli się za 
projektom i pozwolili sobie na poważne 
wycieczki przeciw Kościołowi, zastrzegając 
się przy tern naiwnie, że są dobrymi kato- 
likami. Na szczęście, korzystając z zamą­
czenia na afiszach, żo goście mile widzia­
ni, zjawiło się sporo młodzieży czującej 
prawdziwie po katolicku, a nadto trochę 
starszego społeczeństwa. Toteż w  dyskusji 
(prowadzonej pod przewodnictwem Dra 
Ostrowskiego), która przedłużyła się do­
brze do godz. 11 w  nocy, zabrało głos do 
20 mówców, z których jakich 15 piętnowa­
ło projekt, czyniąc prelegentom poważne 
zarzuty rzeczowe i odpierając mocno ata­

ki na naukę Kościoła katolickiego. Wśród 
tych mówców wyróżnili się: dr Święcicki, 
dr Mikułowski, dwaj bracia .Mońkowie, 
dr Dembiński, dr W iewiórowski i  p. Tar­
gosz. Zabrał też głos ks. prof. Kwiatkowski 
T. J. przyznając projektowi niemałe wa­
lory prawnicze, gdy chodzi o skutki cywił- 
ne małżeństwa, podkreślając trudność i de 
łikatność zagadnienia, obejmującego dzie­
dzinę teologji, filozofji, prawa, zaznacza­
jąc, że jeżeli Kościół, podług wywodów 
prelegentów, ma coś w  tej sprawie do po­
wiedzenia, to chyba urzędowi jego przed­
stawiciele powinni zasiadać w7 Komisji, że 
w imię zasad demokratycznych należy 
uwzględnić 75 proc. katolików w  państwie, 
a nie narzucać im pozaocznie i bez oglą­
dania się na Biskupów' i Papieża prawa, 
które oni, urzędowi stróżowie w iary i mo­
ralności. uważają za niemożliwe do przy­
jęcia. Prelegenci odpowiedzieli bardzo 
słabo, a jeden z nich budził politowanie 
swojem odwoływaniem się do katolicyzmu, 
połączonem z potępianiem decyzji Episko­
patu. Trzeba przygnać, że młodzież praw­
dziwie katolicka spisała się dzielnie i oka­
zała, że gotowa jest, jak powiedział p. Je­
lonek, spraw7 dogmatycznych, do których 
należy i kwestja małżeństwa katolickiego, 
bronić naw et. . .  aż do męczeństwa.

 oqo— —

Nareszcie dziś zobaczy cały Kraków na ekranach dwu
kinoteatrów

..UCIECHA" i,.BAGATELA’
Najgłośniejszy film  świata reżyserji W .S . V A N  D Y K E *A  tw órcy  „Poganina*

i „B iałych cieni*.

Arcydzieło, k tó re  sw ym  ogrom em  przerasta wszystko dotychczas w idziane.

TRADER HORN
Film - c u d ! Film - objawienie!

Romans „białej bogini” w dżungli afrykańskiej.
W  ro li g łów nej nieziemsko pięKna

E D W I N A  B O T H

Przy rozpoczyna.jncein się zwapnieniu na­
czyń krwionośnych użycie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa prowadzi do repu 
lam rgo wypróżnienia i obu ża wysokie ciśnie­
nie krwi. Żądać- w apt. i drog.

W IE L K I SUKCES W YSTĘ PÓ W  ANTO ­
NIEGO FE R TN E R A . Dziś występuj o Fertaer 
dwukrotnie, popołudniu, na ipraedstawłcmiu po 
cenach zniżonych, zaprezentuje swego legen­
darnego „Mrc/Jka”  w  polskiej a-rcy wesołej kro
toehwili „W esoło Fonsia“    wieczorem zaś
gra w powtórzeniu wczorajszej prom jery. Ten 
sam porządek przedstawień będzie w e wtorek, 
w  święto, dnia 2 lutego. Wszystkie najbliższo 
wieczory wypełnia do czwartku włącznie „Pan 
naczelnik —  to ja.,.‘* W  próbach pod' k ie ru f 
k im  ćyr. T . Trzcińskiego ..Ifigenia w Atik-

„POM STA JO.NTKOWA”  opera Bolesława 
Waflefc-Walewskiego. będzie najbliższą, 9-fę 
premierą krakowskiej opery i ukaże się w  ffcs 
nłcdz-iałek S lutego, w  Opracowaniu muzyozr 
nem dyr. Wallok-Wr.lowskiego. w  resyiorji Sto 
fana Romanowskiego.

BETELEM  POLSKIE Rydla w 3-eh aktacłi 
z muzyką i  śpiewami odegra poraź ostatni ze­
spół dramatyczny, dziś w  niedzielę 31-go o g. 
6-cj wtocz, w  sali domu Ks. Knznowieza, Skar­
bowa 2.

P. TU RZAŃSK I W ŁA D Y S ŁA W , znany za­
szczytnie tenor, wystąpi w0 środę 3 lutego Q 
godz. 7 i ipol wiecz. w sali konceptowej Zw. 
Mł. Ręk. i  Przean. grejr ul. Skarbowej I. 2. - -

W  iprogramie: A rje  z oper: „A ida11, „Halka*, 
„Toska” , „Rigołet/to", Ipieśnli różnych kompw 
zytorów i  idubiona serenada. A j! A j! A j! —» 
Aikomjpainiuje dvr. St. Barański. Zn.aktonr.ty at* 
tysta udaj o się z  Krakowa do Warszawy, gdzłs 
wystąpi w  operze i  wraca do Niemiec na w y. 
stępo7. —  B ilety do nabycia wcześniej w  fir­
mie Rudnicki, Rynek A — B.

K IN O  MUZEUM wyświetla w- niedzielę, po­
niedziałek i  wtorek film p- t. ..Dzieci kapitana 
Gramta11 według -powieści J. Yerne‘a —  ulubiony 
temat młodzieży. Ponadto dodatek i komedja.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  B A ZYL IC E  OO. FRANC ISZKANÓ W

dziś w  niedzielę o godz. 12 Chór mieszany pań­
stwowego Pedagogium pod krer. I )r „  Życzkow- 
skiego odśpiewa szereg kolęd.

W  KOŚCIELE M ARJACKIM  o godz. 12. 
śpiewać będzie chór dzieci krakowskich (cliło 
pięcy) pod kier. pp. -L Su wary i L . Grybosia. 
oraz chór męski ogniska nauczycielskiego.
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Kuratorium prostuje.
Przed dwoma tygodniami pisaliśmy na pod 

staw ie najbardziej autentycznych infJunacyj ó 
zarządzeomch p. inspektora Cichockiego w  kra 
kfifyakĄ-n; szkokuctwdc (^Oiwszędbueai. Od to-

go  czasu ani ,p. Cichocki ani Kura tor jmn nie 
próbowali ipdosfownć tej wiadomości, z zupeł­
nie zresztą, zrozumiałych .powodów.

Dopiero wczoraj, gdy wiadomość* ta powie 
rżana, przez całą. polską, prasę narodową, w y­
wołała zrozumiałe komentarze, krakowski ,-Kw 
rjerek" zakomunikował swoim czytelnikom iu* 
formację Riwatorjum kraiłaawskiogo, wedŁuj 
której powyższa

„wiadomość niema nic wspólnego z jpra.*~ 
dą. Kuratorjum wydało tylko zarządzań*, 
ażeby z sal szkolnych usunąć obrazy, jeśli 
znajdują się w  jednej sali w  nazbyt wiel­
kiej liczbie, lub jeśli ich strona artystyczna 
nie stoi na odpowiednim poziomie".

Rzecz dziwna, że komunikat Kuratorjui* 
nie wspomina słowem o próbie wyrugowania 
ze szkól krakowskich chrześcijańskiego po­
zdrowienia: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus".

Czyżby to znaczyło, że władze szkolne ikr.» 
kowakie chcą wycofać to swoje [zarządzenie?

Co elę zaś tyczy  wyjaśnienia, w  sprawi* 
obrazów, to dziwna rzecz, ko ofiarą zarządzę. 
» ia  padły obrazy religijne jako nie stojące r *  
„c«d(powded[niim (poziomie” . — , "W końcu kwt.-* 
cić chcemy uwagę na to. że „spro-jtoware®* 
Kuraterjum zostało skierowano do ,111. Kisi 
rjera Codz.“ , który się zarządzaniami $>. insi*, 
CScllocfldegto w  ogóle nie zajmował, a  irae da 
„Głosu Narodu", iktóry pierwszy wiadoraośd
0 niem (podał. j

Wyjaśnienie w sprawie napada 
w Karniowie.

,W związku z zamieszczoną onegJaj w naszyta 
dzienniku wiadomością o bandyckim napadzie
1 morderstwie w  Karmowe dowiadujemy
od świadków zajścia, że napad ten nie miał 
podłoża politycznego, ale charakter zwyczajnej 
napaści, przygotowanej na czas nieobecności 
właściciela, sklepu p. Geyslera i jego iony. 
Obecność jednak p. Geyslera pokrzyżowała cr.ę 
śoiowo plany napastników, k tórzy skutkiem 
tego rozpoczęto walkę rewolwerową.

Równocześnie, w  tejsaatej sprawie nadsyła 
nam wyjaśnienie p. M. Wollenowa z Czulić 
stwierdzając, i e  w  danym dniu nie urządzała 
ładnego (przedstawienia w Karniowie, nato­
miast przedstawieni odbyło się w  Czulicaeli, 
urządzone przez miejscowe K o ło  Młodzieży. 
Stwierdza również, że nieprawdą, jcet, rże na 
salz chcieli się dostać Zniczowcy z Kcócieinik 
i i e  ich nie wypuszczono, gclyż wszystkim go ­
ściom przybyłym na przedstawienie bilety eprz* 
dawano i wpu&zcaomo na salę, a  na zabawie, 
która się odbyła po przedstawieniu została rcło 
dzież z Kościelnik, która na równi z innymi 
gośćmi bawiła się zgodni® do końca.

Echa pobytu prof. Tarczyńskiego 
w Bydgoszczy.

Podczas pobytu w  Bydgoszczy zwiedził slyn 
ny pianista i prof. Państw. Konserważorjum 
Muzycznego w  Warszawie p. Józef Turczyń 
słd zakłady fabryczne znanej wytwórni pianin 
fy . B. Sommerfeld. P. prof. Turczyński poddał 
wszechstronnej próbie szereg modeli i  wyraził 
opinję, któroj 6lowa są nader wymowne: .

,,OA kilku lait znam pianina znanej krajowej 
fabryki pianin Sommerfeld w  Bydgoszczy i  
śmiało mogę twierdzić, i e  instrumenty tej fir­
my w  niezeon nie ustępują najlepszym fabryka  
tom zagranicznym. Główne zalety instrumentów 
Sommerfelda to  niezwykła trwałość, precyzyjna 
i solidna mechanika i prześliczny śpiewny ton.

AYszysfckim moim znajomym i uczniom pole­
cam gorąco jedyne pianina Sommerfelda*1.

(~~) Józef Turczyński 
Prof. Państw. Konserw. Muzycza. 

w  Warszawie.

Bydgoszcz, dnia 12. I. 1932.

Echa zamachu rewolwerowego 
na naczelnika więzień.

Pod koniec uh. roku został K raków  zaalar­
mowany wiadomością o  zamachu rew olw ero­
wym, dokonanym na naczelnika w iezień p. 
Bauera przez dozorcę w ięziennego Słupskie­
go. Stupski został poddany badaniom lekarzy 
sądowych prof. Dr. Wachholza i  Dr. Jankow­
skiego, z uwagi na to, że  zdradzał objawy 
choroby nerwowej. K ilkutygodniowe badania 
stw ierdziły u Słupskiego przytępienie umy­
słu i ma uje prześladowczą paranoidałną. któ­
ra uchyla poczytalność jego czynu, a tein sa­
mem uwalnia eo  od odpowiedzialności k ry ­
minalnej. W obec tego sędzia śledczy wystą­
p ił do magie! rat u z wnioskiem  o umieszcze­
nie Słupskiego w Zakładzie dla umysłowo 
chorych w  Kobierzynie.

* ^ ~ , -S l3 = s a (
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100.000 bezrot>otinch rzenŃeślRilów,
W edług obliczeń liczba bezrobotnych ęze- 

m ieślaików wynosi 100.000 osob.
P raw ie  wszyscy rekrutują sio z pośród 

czeladników i  term inatorów. Majstrów' bezro­
botnych jes i stosunkowo znikoma liczba, na­
tomiast dotk liw ie  odczuwają oni kieskę „nie- 
dorabiania11. Najbardziej dotknięci bezrobo­
ciem są szewcy, następnie rzem ieślnicy budo­
wlani oraz z zawodów pochodnych krawcy 
i rzem ieślnicy w' związku z rolnictwem. — 
a w ięc kowale, rym arze i t. d.

Cyfry w yżej przytoczone wskazują najwy­
raźniej, że liczba oaólna bezrobotnych w  Po l­
sce jest daleko większa, niż wykazują oficjal­
ne statystyki.

Należy zaznac-zyć, iż ubezpieczeniu w Fun­
duszu Bezrobocia podlegają tylko ci praco­
wnicy, którzy pracują w warimkach pracy, 
zatrudniających w ięcej niż 5 pracowników.

Pon ieważ mala który rzem ieślnik zatrud­
nia aż 5 czeladników, faktycznie bezrobocie 
jest w iększe braw ie o 109.000 rzem ieślni­
ków, pozbawionych- zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia.

R O Z P A T R Y W A N IE  REKURSÓW  OD 
POD ATKU PRZEM YSŁOW EGO

Komisja odwoławcza od wymiarów podatku 
przemysłowego z roku 1929 obradować będzie 
w Izbie Skarbowej w  Krakowie od '8. do 1 lute­
go illa prowincji oiaz od 5 do 10 lutego dki 
Krakowa. —  Rekurenei którzy w odwołaniach 
prosili o zawiadomienie ich o terminie obrad 
Komt-ji Odwoławczej, już otrzymali odnośne 
wezwania. Term u rozpatrywania odwołań za 
rok 1930 chw iowo nie jest jńszdze wiadomy.
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Ceny miejsc od 50 gf. Bła m łodzieży i dorosłych.

O ulgi kryzysowe.
PROJEKT CH RZEŚCIJAŃSKIEJ DEM.

Poniedziałek 1 lutego.

Kraków. G 11.45: Przegląd prasy; 11.5?; 
Sygnał ozaeu; 12.10: P ły ty ; 13.10: Komunika' 
ty; 13.10— 15.20: Transmisje z W arsziwy; §. 
15.50 i 16.40: P łyty ; 16.20: Francuski z W ar­
szawy; 17.05— 17.35: Transmisja z Warszawy; 
ł7.35— 18.30: Koncert muzyki lekkiej i tan.; 
18.50: Rozmaitości; 19.10: Odczyt ot. .Ideały 
wieków i czasów", wygi. dr. L . Chmaj dcc. 
U. J.; 19 25: Program na dzień następuj ( a-. 
(9.30: Wiadomości snort r w e 19.35. P łyty ; £. 
(9.45— 22.40: Transmisje z Warszawy; 22.40: 
Wiadomości bieżące; 22.50— 24: Muzyka tan.

Lwów. G. 16.05. Aud dla dzieci. Opowia­
danie z r. 1863 pt. ,-Zołrierz polski11, wygł. p. 
Ada Arzt-Jampolska; 16.40: Pieśni i ar jo w  
-wyk. p. I. Zahradinik ; sopran), akomp. p. T. 
8«redyński; 17.00— 17.05:. ..Silva Rerum1*; 
18.85: ??? T rzy  pytajniki w opr. p. M. Now i­
ny; 18.50: Rioamaitoścd; 19.10: ..Człowiek n« 
Śląsku11, wygłosi p. G. Marcinpk; 22.40— 24: 
Konicem zespołu mandolimstów „Serenada1* 

pod dyr. p. Malowicikieg o.
Warszawa. G. 11.20: Komunikat- meteor ; 

11.45: Przegląd prasy; 11.58. S jgnał czasu; 
12.05: Program na dzień bieżący; 12.10— 13.10 
p ły ty ; 13 10: Państw. Insi Metą 13 15- Kom. 
gjfipodarczy; 13.40: „Organizacja gospodar­
stwa kobiecego w dobie obecnej11; 13.55: Mu- 
zvka; 14: „D laczego gospodynie wiejskie po­
winny bwć zorganizowane/1?; 14.15 Muzyka; 
14.20: ..O żywieniu 'mwenitairza była już mo­
wa —  pomówmy o odżywianiu ludz?1; 14.50: 
Wiener i Douceifc, jazz fortęp. (i>łyty); 15.10-. 
Przegląd komunikacyjny; 15.25- Odczyt z ty 
klu dfo nauczycieli —  ...Układ sieci komunine 
cyjoej w Po lsce1; 15.45: Giełda pieniężna; g- 
15.50_16.20. Piosenki w wylk Chóru Dana i 
Boyer (p łyty); 16.20: Francuski; 16.40— 17.03: 
Grieg: Sonata na skrzypce i fortep. w  wyk. 
Kreislera i Rachmaninowa Iptyty); 17.05 do 
17.10. Przemówienie nacz. dyr. P. R. p. ( ham 
ca, z okazji imienin Prezydenta Rzpltej prof. 
Igmaceęio Mościckiego; 17.10: .Prezydent R-zb 
czyposp- jaiko ucczomy i Badacz"; 17.35— 18.13: 
Muzyka lekka z kaw. ..Gastronomia11; 18.15— 
18.50: Recital forteip. Atbilllo Brugmoli; 18.50. 
Ro-ma.itośoi; 19.15: Bież. wiadomości rolnicze-; 
19 25: Program na dzień następny; 19.30: Win 
domośoi sportowe; 19.35: Utwory na ksylofon 
(płyty);-' 19.45: Dziennik Radjciwy; 20. S low <, 

wstępne do o \ ..Na.pój miłosny1-; 22.13. Fclje 
ton pt. . W  gotowałni hiszpańskiej. s «y o rv 1;; 
22.30: Prasowy Dziomwk Radjowy; 22.33:
Państw. List. Met.: 22.40— 24: Muzyka kanecz 
na z dancingu ..Adria1'.

Katowice. G. 14.55: t\om. Polsk. ów Za-zi- 
.sze-ń Gospodarczych Woj. Śl.; 15Ai 15.45:, 
Intermezzo muzyczne; 16: Wł- Włosik: Poga­
danka z dz. ..Ogrodnik śląski11: 19.0o Odci­
nek powieściowy; 19.20: Dr K. Bul as: Karty
gioz   nowog-recki teatr cieni-1; 19 10 Kemu-
nilkat Sfrażactwa śl.

Oczywiście. —  Ozy gołąb, Który j*?yn;ó<ię 
Ncemii gałązkę oliwną, był samcem, czy
mlozką?   Samcem. — Skąd wiesz? —  ile
samiczka nie mogłaby trzymać dziełka tak 
długo zamkniętym.

Klub Chrześcijańskiej Dem okracji wniósł 
do Sejmu na piątkowem posibdzeniu projekt 
ustawy o ulgach kryzysowych. Projekt ten 
przew idu je obniżene stopy procentowej od 
wszelkich kredytów  do maksymalnej stawki 
8 proc. rocznie przy kredytach długoterm ino­
wych, a 10 proc. przy kredytach krótkoterm i­
nowych, już włącznie ze jt szystkienu koszta­
mi, a nadto odroczenie rat pożyczkowych w 
bankach i instytucjach państwowych, o ile 
chodzi o pożyczkj gotówkowe, udzielane oso­
bom prywatnym. Odroczenie to ma obow iązy­
wać do 1 stycznia 1934 r.

D alej projekt umarza wszystkie zaległo­
ści podatków państwowych i samorządowych, 
powstałe przed 1 kw ietn ia 1930 r., a także 
powstałe dc tego samego terminu zaległości 
składek ubezpieczeniowych, o ile  ich ściągnię­
cie zrujnowałoby płatników. Zaległości w7 na­
stępnych 7 kwartałach, t. j. ud 1 kwietnia 
1930 r. do 1 stycznia 1932 r. projekt rozkła­
da na kwartalne raty, płatne do 1 kw ietnia 
przyszłego roku. Równocześnie postanawia 
obniżyć proceiuy zwłoki do 10 proc. i całko­
w icie w7strzyrmać pobieranie podatku mająt­
kowego.

W reszcie dla ochrony dłużników przez 
m inujące licytacje projekt przew iduje, że 
sprzedaż na licytacji m oże dojść do skutku 
tylko wtedy, gdy zaoferowana cena wynosi 
conajmniej 70 proc. ceny szacunkowej. Nadto 
wprowadza moratoTjum do 1 kwietnia dla 
tych rolników7, którzy ua podstawie podania 
do sądu — wykazawszy, że mają dostateczny 
majątek, a tylko z powodu kryzysu płacić nie 
mogą - -  uzyskają jego zgodę.

Projekt klubu Chrzęść. Dem. wychodzi 
z jedyn ie słusznego stanowiska, że ostrego 
przesilenia gospodarczego, jak ie  przechodzi 
obecnie kraj — m e złagodzi się bez zasadni­

czych ulg w7 zakresie obciążeń daninami pu­
blicznemu Rząd w tym kierunku wystąpił 
jedynie z uowemi „podatkam i kryzysowem u, 
które sytuację tylko niogą pogorszyć. Ugina­
jącemu się pud brzem ieniem  kryzysu społe­
czeństwu trzeba jednak przyjść z pomocą w 
postaci ulg kryzysowych. Zgłoszony projekt 
nie jest —  jakby się może zdawać-, mogło — 
zbyt daleko idącym. Zaleglośc.i,podatkow7e, te, 
których umorzenia sio domaga, są i tak już 
do tego stopnia nierealne,mi pozycjami, że 
chyba nrki nie łudzi s ię; aby z. nich mógł być 
pożytek dla skarbu. Zaległości, sięgające su­
my znacznie wyższej ponad m iljard z l„ są 
w rzeczywistości pozycją fikcyjną, gdyż irze- 
baby n iezwykłego jakiegoś zwrotu koujun- 
ktur gospodarczych, by płatnicy mogli je  — 
n iezależnie od bieżących plauości — pokryć.

W reszcie ochrona przed rujmijąeemi licy­
tacjami jest aż nadto uzasadniona rażacemi, 
a az nazbyt często notowanemi w  prasie fak­
tami, śwdadczacemi, że bezwzględność egze­
kucyjna doprowadzona została w  w7ieiu w y­
padkach do absurdu.

Egzekucje w r o !n ctw ;e,
Jak podaje prasa sanaejjna, ministerstwo 

sprawiedliwości opracowuje obecnie przepi­
sy o zwolnieniu inwentarza żywego i mar­
twego z pod egzekucji mobilarnej, o wyzna­
czeniu term inów licytacyj nieiuekomości itp.

Instrukcje w  tym zakresie zostały już ro- 
zesłaue do sądów i organów egzekucyjnych 
Ponadto opracowuje się przepisy o najniższej 
cenie, poniżej której ruchomości i nierucho­
mości nie mogą być sprzedawane na licytacji. 
W reszcie w  opracowaniu jest ustawa o sądo- 
wern odroczeniu wypłat

 :oqo :---------

Jed en  i  n a fiep sz y cb  nimów  tego sezonu 
z nmnowszel ppMuistli fżwlęfcwel

ZEW PÓŁNOCY
O d  s o b o t y ,

23 stycznia b. r.
W  K in o tea trza

„świr
Akcj* filmu rozgrywa się na tle dzikich, srogich, petnyeb niebezpie- 

czsństw, tajemniczych okolic podbiegunowych. — S z c z y t  t e c h n i k i  i r e t y s e r j i .  — Film
ntprawdę godny widzenia.

W  głównych rolach : Najsłynniejszy artysta, znam* | A III  C T IUF W IC F  O 
i  filmu „ M o n t e  S a n to 11 — znakomity narciarz v  U  f  J  1  K  L 11 S! JŁ>

oraz urocza K W A  V O n  B E R N E

Kierownik Ekspedycji P jla rn e j: LARS FANSEN. — W spanida ilustracja orkiestry sa lon ow y! 
Film  wyświetlany poraź pierwszy w  Krabowi o

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w  niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 6

Ceny miejsc od 50 gr do 2 Zł. — Zniżki, dis Urzędników, Wojskowych I Akademików

S ' ecializaca Forda czy uniwersalizm Zeppelina
w  szkolnictwie zawodowem?

(Na marginesie dyskusji w spra wie reformy szkolnictwa

Dyskusji na temat nowego mstioj-u raszego 
szkolnictwa, jaka się t'f."zy na łamach prasy 
polskiej, trzeba nadać ogólniejsze tło, na któ- 
rem mr>g“łoby się zmieścić również. rozważAmt?

o szkołach zawodowych, do których ma się 
iv przyszłości młodzież kiorowme.

Polska, mająca na w-schodzie silnego 1*-- 
czohnie sąsiada, a na zachodzo w7y-soc.R inte­
ligentnego i zdyscyplinowaiipgo robi za wszet 
ką i-enę oszczędności budżetou o kosztom w id 
k ch ofiar najliittJłiiejsz\ ch afpr i tm n v  tylko 
cod względem matcrjalnym. ale i oświatowym 
Dotychczasowy bowiem rozwój szkolnictwa 
wszolkiogo typu zcistat radykalnie gSdo-ięty 
j rzez zmniejszenie ś budżet u ministerstwa ośwL 
: y.

Niemcy^łnaitoimasi otaczają s w je  szkol­
nictwo niebywałą pieczołowitością, a już oo

do szkół zawodowych, to te cieszą się u nich 
sipecjalneoni przywilejami. Nie pozostają oazy- 
wifhio w tyle Fraimenzi. Auiglicy i Am erj kanio. 
Wprawdzie stwierdzić trzeba objektywnie, że 
co się tyczy szkolnictwa zawodowego, to owo 
w tych krajach jest w prnzcważmej części w  rę­
kach iprywatutych. Subwencjonują je ty ’ ko gmi 
ny m asta i państw7u. które tez aia nad niemi 

nadzór.
Cfeasy pciwojeąno i rozwój wieujkiigo prze­

mysłu w ytw orzyły specjalne waruaiki dla za­
kładania szkół zawodowych przez prywatne 
oraedsiębiorstwa. Szkoły te przystosowuje się j 
do potrzeb faibrytki. N"eimnjicj-etoguje «-ię w  nich 
zasady dość daleko (.asuniiętego w* dziedzinie 
nauczania pcovnego mi'iw7ersalizmu bi dać chłop 
cu mażUwość ipra.cy rretylko w danem przad- 
siębicrstwde, w  Iwóregio szkole sie uczył, loca

przygotowują go  tafc alby sdbde wsaę^Jo mógł 
dać radę. Klasycznym. p-nzyiŁłajdem jest 7azko>» 
•Łaófe, automobilizanu H. Forda Jego -jadlamie O 
doitąlcłiczasowem aztk akrt,atwfiie ameryirańFitfen] 
wyrańoihe w  książce pi. ,Aloj“  życie i dzieło”  
(str. 204) brzmi: „Nie. mam eyuipatji d a  szko­
ły  przemysłowoj zwyczajnego ustroju, w Któ­
rej 'cłnapcy otrzymują ty lk o  powlerzchowa™ 
wiedzę, a d e  uozą, się je j użytku. Szkoła prze 
myślowa, nie powinna być czerni pośreduiew 
między teuhniką a szkołą, powinna ly ć  ś r e ł  
kiem uczącym chłopca, jak t>yć prvdnktyw 
uym11.

W  ślad zdaje się za Fordem poszły i za­
kłady Zeppelina w e FU^itiahsłiaffen- które 
kszjtaneą fachowców dla swoich potrzeb. «

Pracują ram lioan1' rzemieślnicy wieiu za- 
wcidóiwi. tak przy huidowie motorów, jak. i fa­
brykacji aeiuplamów. Dla wyszkoleaiia młode­
go narybku stworzono tam istotni.’© pierwszo- 
rzędną .sżkołę labcrancrjum gdzie kształci stę 
praifatycznie i technicznie świadomych -w ego 
zadania i cdpowiedzMlnaści zawodowców. » -  
Każdy z nueli ma orj .początku wpajani, rprzeteo 
nanie, że od wylkomywatnia iprzez n iego części 
składowych lub śrubki, -zależy życie człow ie­
ka. Koncern ZnppeFna nie dąży do. specjaliza­
cji swoich (przyszłych pnacownjików, a le , ks®tal 
H M i tak. aby w  razie potrzeby można ich 
było do różnych prac użyć. Jest to  w ięc pew- 
r ego redzaiu system uniwersalistyczny, odmień 
ny cd zasad głoszonych przez Forda Wiado- 
mfc, iże specjal;zac.ja jest tam nie tyko jedy­
nym celem, ale i najwyższym ideałom. W  za­
kładach naukowych Zeppelina przeciwnie. Na­
uczanie jest tak prowadzone, ażeby uczeń 
.dopniiiewo obejmował całokształt dokonywiują 
cych się tam prac. W  tym celu też uajwięk-zy 
nacisk kładzie się w  tej szkirle na podstawo­
we w * Fan ości z dziedziny wsipólczeaa.ej tech­
niki.

Tceknologja mater.jałów i gcMjmetrja 
przedmiotami, którym najwięcej poświęca się 
ozaeu. Faiuuje tam wogóle bardzo słuszne .orze 
konanie, że wyuczenie mechaniczne r icmiosła 
ni:e ma wartości, jeśli liczne d  incinty. wchodzą 
ce w  zaikres pracy, są uczniowi zupełnie obce. 
Nauka fizyfci i cheim,ji w  odnieAeniu do oołrzeb 
przemysłu aiwjatycmiego zajmuje wyjątkowe 
miejsce w  całokształcie programu nauczania. 
Do tego  celu służą różne doświadczeń:a fiz y i*  
no i chemiiczne. obrazujące praktycznie wła­
ściwości pnzerabianyh w- zakładach «urowcó.v. 
f^bowiązkiem chłopcóy jest, wykonać w cią­
gli tygodnia prace warsztat owe i ich pi zebieg. 
krótko motować i szkicować w  zeszytach do 
tego celu przeznaczonych. Po przejrzeniu ich 
przez uamczycicla są te prace omawdaae 
'ekcji.

Odbywa się Łtm wdęc coś w  rotkajp sem?- 
narium rzenaeśliniezego.

W  ten sipoćóib kmiccim Zeppieliua kształć* 
swoich praciowniików i zappatruje swoje zakła­
dy w  biegłych zawodowców, nadających się 
do wielu zajęć i łatwo przyistcsowvwującvrh 
się do wszelkich winrowaclizainyoh nowości, w y 
magamych przez postęp techn ki. Z tak arun- 
t wnie wyszkolonych ludz1 z czasem wybijają 
się jednosrtiki na kierowników jioszczegó^ych 
uddtsiałów i nrotrzów którzy są teclm,czni© i 
prakrtyczmńe uizdolnieni do stawianych uh co­
raz to oowych wymogóiT’ .

N ie inaczej jest w  Niemczech w  szkołach 
utolaisldch ł przemysłu drzewnego. Tam, po- 
czą.wszy od dy rektora a skończywszy na nam 
czyeielu buhalterji. to wszystko dyplomowani 
mistrze stolarscy często z  tytułami arehitektów 
wnętrz ćlnnerarchiteikt). Ci ludzie na nodsta- 
wiie swoich fachowych prac jeszcze przed w o j­
ną korzystał? z przywileju ' “ •Inoiroczneg służ­
by wqjiskniwej, tak. jalk ab&dlwemci szikół śre»*- 
nich. Drtzćom tam*ejsizych szkół jest istotni© 
wyroki.

Reforma naszych szkół 'zawodowych jest 
istotnie konieczna. Oby tylko wzięto za wzór 
przy twcrzennlu nowego ustroju Zachód, z Je­
go bogato roiziwiin'etem i imcsiadającem naj­
lepsze tradycje eEkcłmiotwem fa chowem.

Marjan Oadf-cłiou-icz.

OFICJALNA GTEŁDA W ALUTO W A.
Warszawa ĆPAT). W aluty: Dolar 8.89, 8.91, 

8.87.
Dewizy: Belgja 124.55. 124.86, 124 24: Ho- 

Iandjai 359.45; 360.35; 358.55- Londyn 31.05, 
31.20: 30.90. N. Jork tclegrufcznie 8.923 8.943 
8.903; Paryż 35.11. 35.20. 35.02; Praga 26.41, 
2«.47 26.35: Szwajcaria 174.17: 174.60. 174 74. 
W łoch> 14.85. 45.07; 44.68 ; Berlm oryw. 211.25 
słabsza.

KIJRSA OBLTGACYJ.
Akcje: Bank Polski 101: Pożyczki: "4 % m- 

wesfycy.jna 83.75 5% konwereyjna 40.25: 4% 
dolarowa 43 75. Ę>% dolarowa 55.50, 1% star 
bdkacy.jna 53.75. 56.25: 54.25; 10 % kolejowa 
99.50; L ! 't y  zast. BGK. bez zmiany, temd ni©* 
jednolita.

GIEŁDA w  ZURYCHU.
Paryż 20.17 pięć ófmrch. Londyn 17,73 N, 

Jork 5.121/,. Belgja 71 15- W łochy 2^ 64: Hisz 
panja 42.20. Holandja 206.20 Berlin 221.25. 
Sztokholm 99: Oslo 96 50. Kopenhaga 97.50- 
Pragą 15.171/. Warszawa 57.31, B-ałocrod 
9.05. A i«n y  6.40, ^omstanmiapc-1 2.45
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Nawet posłowie z B. 8, krytykują.
Dyskusja w Komisji Budżetowej. Mowy p. p. Sanojcy i Byrki.

; - \varszawa 80. 1. (P A T ). Sejmowa k misja 
oudżetawa na daisiejezm  ijrosfedzemu przyślą 
piła do debaty nad ustawą, skarbową 5 refera­
tu generalnego. Sprawozdawca generalny ,pos. 
Miedzui&Iii odpowiada na wstępie na zarzut 

iofsbśycji sbytnigo i nteprzewidującego c(pt.y» 
ńrizmfi rządu i  BBTYTL w  ocenie i  analizie przy 
czyn kryzysu ekonomicznego.

Waszawa 30. 1. (Telef. wł.) W  Komisji Bu­
dżetowej po referencie poi. Miedzińskim (B. B.) 

‘ zabrał głos jros. Rybarski (KJ. Nar.) i  jeszcze raz 
wyjaśnił, dlaczego KJ. Narodowy nie zgłaszał 
poprawek do preliminarza budżetowego. P. Ry 
barski przypomniał, że w  tym czasie, kiedy z.glo 
fzono preliminarz do Sejmu, ukazał się wywiad 
prezesa B. B. p. Sławka, w  którym wyraźnie 
powiedziano, że wszystkie sprawy wnoszone 

, przez rząd do Sejmu a więc i budżet są oma 
wjane ł decydcrwane na obradach grup posel­
skich Klubu B. B. Uchwały tych grup stają się 
następnie uchwałami komisyj i plenum Sejmu. 
Również w  „Gazecie Polsk iej" pojawił się arty­
kuł wstępny, w  którym powiedziano wyraźnie,
że Stronnictwo rządowe przeznacza opozycji 
ty lko rolę biernego świadka.

Po takich oświadczeniach Klub Narodowy 
mógł zastosować w stosmiku do przedłożeń rzą 
dowych i polityki rządu tylko metodę krytyki. 
P. Rybarski napiętnował metodę referenta tra­
ktowania roli opozycji w latach ubiegłych. P. 
Miodziński mówił o t. zw. budżetach opozycji, 
które nie istniały. Sejm nie otrzymał wykazu 
sum obrotowych Min. Skarbu, nie przedstawio­
no mu też planu gospodarczego. Mówca odpiera 
następnie zarzut referenta, jakoby KI. Narodo­
w y  usiłował powiększyć budżet przez wniosek 
o  podwyższenie płac urzędniczych. P. Rybarski 
przypomniał, że rząd prof. Bartla wniósł do Scj- 
•mu w  r. 1928 projekty ustaw podatkowych na 
łączna sumę 350 miijonów zl., motywując ich 
potrzebę koniecznością zwiększenia poborów 
urzędniczych. KI. Nar. nie mógł zgodzić się na 
powiększenie podatków i usiłował udowodnić, 
że można było pobory urzędników zwiększyć z 
oszczędności budżetowych. P. Micdziński przed­
stawia ]>ewno sprawy w  sposób w najwyższym 
stopniu nielojalny i niezgodny z prawdą. Stwier 
dzając to mówca oświadcza, że KI. Nar. usuwa 
się od dalszej dyskusji nad sprawozdaniem ge­
neralnego referenta p. Miedzińskiego. Członko­
w ie U l.  Nar. pa  przemówieniu p. Rybarskiego 
opuścili salę obrad Komisji, to samo uczynili 
następnie j posłowie lewicy.

IV dalszej dyskusji przemawiali posłowie 
Minkowski z B. B.. Rozmarin (K . Żyd.), Polakie 
wic? i Sanojca z B. B. P. Polakie.wcz domagał 
się, by rząd przyszedł z pomocą ludności przez 
potanienie soli i nafty. Pos. Sanojca zapytywał 
się, dlaczego nieustamnio podnosi się ceny, nar 
przykład cenę nafty o  5 groszy na litrze. Mówi 
się o wielkim kryzysie w  przemyśle a  w  Mało- 
polsce, p. Hłasko pobiera podobno 5.000 dola­
rów. piaińji miesięcznie.

P.) Minkowski: Tak ie rzeczy są szkodliwe 
społecznie i  gospodarczo.

P. Sanojca: Panowie mówią o szkodliwości 
*  jednak uważacie je  za konieczne. Zapałki po­
winny mieć stałą, cenę, tymezsem wypuszczono 
pudełka z mniejszą ilością zapałek. W  dalszym 
ciągu przemówienia p. Sanojca zajmuje się 
pensjami dyrektorów i zauważa, że pomimo 
strasznego kryzysu „A d ria " (znany lokal dan­
cingowy —  Uw. Red.) jest zawsze pełna i lu­
dzie kupują nowalijki zagraniczne po 12 zł. za 
Kilogram.

P. Hołyński (B. B.): Pan to widział?
Sanojca: Tak  jest. widziałem, bo lubię cho­

dzić po mieście.
Przemawiał następnie min. Piłsudski, który 

przytoczył, żo w  grudniu ub. r. wskaźnik cen ar­
tykułów  rolnych w  hurcie wynosił 57 w  sto­
sunku do 100 z r. 1927, zaś wskaźnik cen w y­
robów przemysłowych w  hurcie wynosił 74. 
f  pa dek dochodów nie ustaje i g d jb y  pozostały 
ioawne stawki podatkowe, zaznacza minister, 
mielibyśmy w  przyszłym roku znaczny niedo­
bór. Wyrównanie zwiększonego spadku wpły­
w ów  skarbowych może nastąpić tylko przez po. 
uniesienie podatków.
. Po ostatniem słowie p. Miedzińskiego zabrał 

płes przewodniczący pos. Byrka (B. B.):
Panowie pozwolą, mówił, że i ja  jako czło­

wiek. które wysłuchał 189 przemówień, zabiorę

glos. Nie jestem zwolennikiem długich przemó­
wień i nawet samego siebie nie innie aługo słu­
chać. Co się tyczy realności budżetu, wierzę w 
jego realność w tym sensie, jak traktuje to p. 
minister. Pocieszającym jest fakt, że rząd nie 
dopuścił do takiego zachwiania sic równowagi 
iudżetowej któreby zmusiło do użycia środków, 
doradzanych % różnych stron, jak inflacja lub 
inno pociągnięcia, któro musiałyby stać się 
miną naszego p.viatwa. Chcę zaznaczyć jednak, 
żc budżet nasz z roku na rok traci na przejrzy­
stości. Pomijam duże sumy obrotowe, ais muszę 
podnieść, że w ostatnich latach tworzy się fun­
dusze, które w  budżecie nie figurują i trzeba 
specjalnych studjów, by zorjentować się w .roz­
miarach funkcji państwowych. Etatyzm nie ist­
nieje, albowiem został oficjalnie przez rząd 
skreślony, a, także ma on pewne trudności, ba 
etatyzm potrzebujo kapitału i  to obcego. Za­
czynamy się więc z epoki etatyzmu wycofywać, 
ale przechodzimy w  okres komercjalizacji. W y ­
rywa się jeden dział za drugim ze skoncentro- 
wanej gospodarki finansowej, usuwa się go 
pod kontroli parlamentu, bo ta może być nie­
konieczną, jeżeli jest kontrola gdzieindziej. Usu 
wa się te działy również z porl kontroli Najwyż­
szej Izby Kontroli ale i to może być jeszcze 
mniejszem nieszczęściem, ale usuwa się je na­
wet z pod kontroli i wiadomości ministra skar­
bu. Jeżeli tak dalej pójdzie, to Ministerstwo 
Skarbu za kilka lat nie będzie się mogło w  tych 
stosunkach zorjentować. Minister skarbu mus! 
mieć wpływ  merytoryczny tak ie na politykę 
wszystkich resortów.

U nas można dostrzec pewną, chęć ułatwie­
nia sobie sytuacji finansowej przez to, że po­
szczególne przedsiębiorstwa dostają osobowość 
prawną i mogą zaciągać drobne pożyczki bez 
zachowania zwykłej drogi. T o  meże doprowa­
dzić w  dalszym rozwoju stosunków do tego. że 
c-windcncja i wpływ  ministra skarbu na te 
rzeczy będzie coraz bardziej malał. Gdyby tak 
dłużej trwało, stanie się on głównym kasjerem 
państwa a budżet państwa będzie się zajmował 
tylko etatami i płacami ministra, wicemi­
nistrów i referentów. Wiemy, że największym 
źródłem eksploatacji dla ministra państwa jest 
podatnik, ale nie należy temu podatnikowi u- 
trudniać życia przez to, że państwo w coraz 
większym zakresie zaczyna podatników wyrę­
czać w zakładaniu przemysłu. N ie  jest to ko­
nieczne, ażeby ten i ów  resort produkował rze- 
czy, któro produkuje przemysł prywatny. N ie­
ma powodu, żeby liczniki elektryczne były w y­
rabiane przez rząd. Przed paru dniami przedło­
żono nam projekt, który ma siksom ero jaiizować 
monopol tytoniowy, jak gdyby monopol był 
przedsiębiorstwom.

Monqpol j.s t  formą pobierania podatków. 
jiło jest przedsiębiorstwem. To. że monopoli spł 
rytusowy jpoDsżył na brzuch Idlluidziesięciiu r.i 
flmcrów. to  nie dowód, że jest on fabrykantem. 
Przedłożenie [przewiduje, żo sprzedaż wyrobów 
monopolowych będzie się dfoik omywa la we w h- 
smye hskładach. Pytanie, które niedawno czy­
tałem, kto będzie płacił podatki, nrmr-.ta się 
z coraz większą siłą. Naprawdę czas jest za­
wrócić z tej drogi.

Administracja skarbu, zaciąganie zobUwią 
zań w  imieniu skarbu ipaństwa musi b y ; rkon- 
cemtrawane w  jednym rękm. T o  jedna tez 
Druga teza jest ta, by działalność państwa 
jak najbardziej ograhiczyć i pozostawić ją  tyt­
ko tam, gdzie to jest konieczne dla spełnienia 
wielkich zadań. N ic nie mam przeciwko w y. 
twórniom wojskowym, których doniosłość jest 
niiesły bana, ale mam dużo przeciwko temu, 
aby monopol spirytusowy albo tytoniowy 
otwierał własne sklepy, aby mieć większe do­
chody i równocześnie zniszczyć maąs egzysten 
cyj. W  zakończaniu p. Byrka [podziękował rzą 
clowi i posłom, nie wyłączając opozycji. oraz 
prasie za współpracę.

Rada Ligi o „pacyfikacji
Genewa, 30 sycznia. Nu dzisiejszein po­

siedzeniu jawnem Rada Ligi Narodów po­
stanowiła odroczyć rozpatrywanie zażale­
nia mniejszości nemeckej w sprawie sto­
sowania w Polsce reformy agrarnej do se­
sji majowej.

Następnym punktem porządku obrad 
była petycja mniejszości ukraińskiej w 
sprawie pacyfikacji Małopolski Wschod­
niej. Sprawozdawca delegat japoński Suto 
przedłożył Radzie sprawozdanie.

Sprawozdanie mówi, że wedle doku­
mentów, jakie przedłożone zostały Radzie 
Ligi, elementy ukraińskie t, obozu naro­
dowego rozpętały w  Malopolsce Wschod­
niej akcję rewolucyjną. Jest rzeczą polu­
zowania godną, że podobna akcja włączo­
na została do postępowania w sprawie 
ochrony mniejszości narodowej. Sprawo­
zdanie stwierdza dalej, że wydarzenia 
w Malopolsce Wschodniej w żadnym jed­
nak wypadku nie usprawiedliwiają stano­
wiska, jakie wobec nich zajęły władze pol­
skie, wyraża ubolewanie, iż rząd polski 
nie dał odszkodowania ofiarom pacyfikacji, 
które niewinnie poniosły szkody, a wresz­
cie wyraża nadzieję, że rząd polski wobec 
ludności ukraińskiej będzie prowadził zde­
cydowaną politykę pojednawczo-lojalną.

Delegat angielski lord Robert Cecil 
wyraził ubolewanie, że władze polskie do­
tąd nie udzieliły odszkodowania ofiarom.

Delegat niemiecki Weizsaecker wyraził 
nadzieję, że rząd polski uwzględni tą część 
sprawozdania, która dotyczy ochrony 
mniejszości narodowych.

Ponieważ minister Zaleski oświadczył się 
za przyjęciem, sprawozdania przyjęte zosta 
Jo jednogłośnie. Jako ostatni punkt weszła 
pod obrady kwestja duńsko-japońska. Ge 
neralny sekretarz L. X. sir Erie Drumond 
przedłożył Radzie nowy projekt, wedle któ 
rego członkowi© Rady mieliby swym repre­
zentantom dyplomatycznymi w 'Szanghaju 
polecić utworzenie komisji, któraby w możli 
wie najkrótszym czasie miała zbadać syfu 
ację na miejscu, oraz przesłać Radzie od­
powiednie sprawozdanie.

Wniosek ten znalazł ogólne uznanie 
■wszystkich członków. Delegat chiński Yen 
wyraził swoje zadowolenie z powodu zdccy 
dowaiDgo kroku Ligi przynajmniej w  wy­
padku Szanghajskim. Zło musi być jednak 
wytępione z korzeniami i dlatego artykuł 
15 powinien być zastosowany nietylko 
w związku z wydarzeniami w Szanghaju. 
Oczekuje, że L iga X. pod-jmi© równie ener 
giczne kroki także w  kwestji mandżurskiej. 
Delegat japoński Sato zastrzegł się przeciw 
zarzutom, jakoby Japonja naruszyła niety

K R W A W E  STAR C IA  W  BOMBAJU.

Londyn, 30 stycznia. W  Bombaju doszło 
wczoraj do starcia między policją a demon­
strującymi członkami kongresu wszcchindyj 
ekiego. Policja zmuszona została do użycia bro 
ni, przyczem 2 o«oby zostały zabite 200 odnio 
słorany.

JESII JESTESMY NA BALU LUB NA PRZYJĘCIU
użyte przed tem odrobiny kremu, pudru i kilka kropli perfumy sprawiaią, że czujemy się Iekkoi 
wesoło pewni siebie, i wyk sie nam rozwiązuje i « d e podnieceni, radzibysmy cały świat uścisnąć 
Hm. Przecież tą pewność siebie i ten miły stan podniecenia i dobrego samopoczucia możemy 
mieć codziennie, przez nieskapienie sobie środków pielęgnujących cerę i perfum. Wydatek nie 
wielki, zadowolenie zaś i skutki przeogromne. I to takie dla dobra ogółu, bó kra] ałę wzbogać 
przez ruch gospodarczy i dynamit złożony i  bezrobotnych rozprószy się. Kupujcie więc kupujcie

Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny

S t e f a n  H Y L A u l. W lśln a  6 .
im. św . Teresy

Telefon 13S-09

poiaca: perfumy, wody kolońskie (takie na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienia, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pnderniczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA”
Jena Wolnego

p la c  S zczep a ń sk i 3 , T e le fo n  103-31 .

urządzą pogrzeby od najskrom niej­
szych do najwspanialszych, prze­
prow adza ekshumacje i p rzew ozy  

zw łok  do wszystkich krajów. 
MnisJ zasobnym daleko idące ustępstwa.

kajuość ten Torja ln ą  Chin. Niem a też .jego 
zdaniem. Japo-nja żadnych zam iarów  anak 
syjnyeh i pragnie ty lko  zabezp ieczyć swoja 
prawa. W yra z ił w reszcie zastrzeżenia co do 
•stosowania art. 15. Dc-legat angielsk i lord 
Gecil ośw iadczył, że Japom,ja pat'ab rot niw 
już przyrzek ła  nie czyn ić n iczego, co m oże 
w p łynąć na zaostrzenie konfliktu- ale nie 
dotrzym uje tego. Ubolcwfcc należy, że Ja- 
ponja za jęła  tereny leżące tysiące mil od ko 
lei s tre fy  ko le jow ej, która była rzekom o 
przedm iotem  sporu. Przejście do atykułu 15 
.jest n ie ty lk o  u spraw ied liw iony lecz nawet 
wskazano.

Na dzisiejszem  posiedzeniu w yczerpany 
został program  obecnej sesji Rady. która 
jednak ze w zględu  na sytuację w Chinach 
będzie dalej obradowała.

W Szanghaju waika trw *.
Londyn , 30 stycznia. N ad  ranem w zm ógł 

■się og ień  armatni > karabinów  m aszynowych, 
K ilk a  zbłąkanych, pocisków  wpadło do dzie l 
rucy m iędzynarodow ej w yrządza jąc  tu i ów  
dzio znaczne s zk od y  m ateija lne. W  godzi* 
irach porannych ustawała pow oli strzelani* 
na. >lyc,ha-ć. żo Japończycy w yco fu ją  się 
z dzie ln icy  Chapei pod naporem w ojsk  chin 
skich, k tóre o trzym a ły  znaczniejsze posiłki. 
Do portu w  Szanghaju przy jechały  dziś 2 
ok rę ty  m acierzysto dla sam olotów , krążow ­
nik i. 4 kontrtorpedowce. Z Nankinu w ys ła ­
no także dalsze posiłki w ojskow e do Szang 
haju. S tra ty  chińskie w ludności cyw iln e j 
nie są jeszcze  znane. Oceniają je  na k ilka  
tys ięcy  łącznie z dziećm i i kobietam i. K on  
cesja m iędzynarodow a zamieniona została 
na obóz w o jskow y. Granic je j broni bez 
p rzerw y 10 tys ięcy  ochotn ików  oraz m ilicja 
m iędzynarodow a. W  porcie stoją w  ostrem 
pogotow iu  ok rę ty  w ojenne francuskie, an 
g ie lsk ie  i am erykańskie. Na razie ko urosła, 
ta  nie jes t zagrożona.

ZAW IESZEN IE  BRONI.

Waszyngton 30. 1. (P A T ). Kic.n.-uł general­
n y  St. Zjednoczonych w Szanghaju zuwikuk* 
mil departament stanu, że zawieszenie broni w  
zatargu chińsko-ja.pońskrm obowiązuje od dni* 
29 bm. o godz. 12 według czasu Greenwicha.
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stycznia. Donoszą z Szr.i:uboju.

Płace iii hutnictwie bez znfan.
Warszawa 30. 1. (Telef. w ł.) Minister Pracy 

i Opieki Społecznej podpisał w  dniu dzisiejszym 
rozporządzenie, nadające moc obowiązującą o- 
r-zeczemiu komisji pojednawczo-rozjemcaej w  K a  
lewicach z.dnia.25 b. m. w  sprawie płac w  hut. 
nietwie Żelaznem na Górnym Śląsku. Orzecze­
nie to wbrew żądaniu pracodawców, zachowuje 
w  hutach żelaznych niezmienione place na czas 
do 31 marca.

Paryż,
że walki, które w  ciągu przedpołudnia ustały, 
popołudniu zostały na nowo podjęte. Siychae 
huk armat i strzały karabinów- maszynowych, 
Chapei płonie w dalszym ciągu.

„Stawiajmy opór napastnikom”
Nankin, 30. I. (PA T ). Pociągi pełne wojsk 

chińskich wysyłane są możliwie najszybciej 
w kierunku Szanghaju, wśród onacyj tysięcz 
cy-oh tłumów, wznoszących sztandary z r. a pisa 
mi „Stawiajm y opór napastnikom'”  „Utrzym aj 
my Szanghaj za wszelką cenę". W  międzyeza 
sie władze namkińskie wzmacniają środki obm 
ny w Nankinie. W  miejsce w o jń : wysyłanych 
do Szanghaju przybywają, do Nankinu nowe 
oddziały. /

Prasa angielska za i przeciw  Japonji.
Londyn, 30 stycznia. Co do oceny winy za 

wybuch walk. zdania pism są podzielone, pra 
sa konserwatywna odnosi się do poczynań Ja­
ponji z  wyrozumieniem a po większej części 
z wyraźną sympatją, natomiast prasa lewicowa 
i liberalna staje baz zastrzeżeń po stron ę chiń­
skiej, uważając postępowanie japońskiego adnii 
rała 9hiosawy, który minio przyjęcia ultima 
tum przez Chiny rozpoczął fort Wusung bom 
bardować, za zawód, że militaryzm japoński dą 
ży na własną rękę do wojny.

„D aily  Herald" uważa ultimatum japoński* 
za większe naruszenie suwerenności Chin, wił 
krok austriacki w  r. 1914 wobec Serbji.

KR A M  W E:
Sikiałski 
Wy brański

Z A C R A K 1 C Z K E : -  F ó r a U r
KotyŁfawler
Mattel

| FISHARMONJE

I 
I 
I

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOWE: ZAfiRAJHWNE:

Braeia F iblger 
Bettlng  
Kernitopf 
Som m erfeld

WlBlki wyb6r w instrumentach używanych.

Re eh stołu
B luthuer
BSsendorfer
Ehrbar
F ó rs te r
Gayeaa

H o tm a ę*  
Qnaadt 
Rflnłnrh 
S ah w o igh o fo r  
Sehołza

s5s=s= Dsbosm raty*

Skład f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L .  I .
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ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAI
Odznaczona 20 -tu  premluml, 2 -m a nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P p I x  Rzym 19S:6
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 

Złoty medal Wiino 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów

iC A t tO L A

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich zyczo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i ztspo 
łów  kilkndzwoaow yeh.

Dostraja nowe dzwcny pod 
gwcrancja czystej harmonji do 
jut istnieiących 

rPrzelewa pęknięte d zw on y  
pzemontowuie staro system y, 

wonienia na nowe. 
Vry k o n n j e  kompletne kon 

stiukcje żelazne zastęDU’ace cał­
kowicie d z wo n n i c o  iub kon­
strukcje drewniane w  wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów kaźdepo ciężaru!
Ceny  n a j n i l s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  sp ła ty !

! •HttlSllKlUllltimmUiMQml«M̂płll

Mmi, koliranki
gumowane dla P. T. Księ, 
iy, bielizn*, rękiwiezki- 

skarpetki, kapelusze

poleca

Kraków, Florjańska W

M a r m o l a d ę
m orelow ą, w iśn iow ą, pom arańczową, t rw k a w 1 o 
wą, ow ocow ą, pom idorow ą —  lam y i  konfitur*, 

pow id ł?  czysto śliw ko re. 
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska Ł. 49.

Codziennie św ieże masło deserow e i dworskie

- i *  

a

•
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M IO D O rg a n is ta
PSZCZELNY
czysty bez drmieszek pra­
wdziwy pod gwarancją, 
deserowy — kuracyjny, 
z własnej i największej 

pasieki w Państwie.

5 kg. 12*50 zł.
10 kg. 22 00 zł. 
20 kg. 40-00 zł.

wraz Z naczyniami i opłatą 
pocztowa wysj.a

Eugtirusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Studja zagraniczne, dy­
plom konserwatorium, 

absolwent filozofji, 
improwizator kilka ję ­

zyków,

liaprowadzi teżenory 
orkiestrę.

przyjmie nosadę
zaraz gdziekolwiek. 

Warunki dogodno.
Zgł&uzenia ,Gło Narodu* 

pod H. S.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F » T. ZajdzikowskI Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy w.ętszych zamówieniach na raty

Ceny 50«/0 niższe niż wszędzie.

• w Krakowie
przeniosły biura cemralnego zarzęou na

ul. B a sz to w ą  10.
T e ł .  N r. 1 1 4 - 7 2 .

Przepuklinowe Pasy
pachw inowe, pępkowe, udowe,

i^^aski Brzuszjie
Suspensoria, prostotrzvm acze

P o ń c z o c h y  g u m o w e
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły cum ow e

L. KnapiAtid Kraków
ul. MII:ołaisk? 7 . T s l. 1 0M C

O s t a t n i e  N o w o ś c i !

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13.
poleca: 

z T i o l o r j i :
A. N., Śpiewnik, czy li zb iór najbardziej znanych pow ieści kościelnych, Do użytku

pobożnego lu d u .................................................................................. zł. —  80
Białecki J. X., Rozm yślania dla k leryków  Cz. I. Credo  ..........................  , 6'—
B5le K, 0. Dominikanin, Życiorys bł. M ałgorzaty (K ró lew n y-D om in ik an k i)..................  190

Encyklika o m ałżeństw ie chrześcijańskie n Jego Św iątob liwości Piusa PP. XI.
W ydali i objaśnili X. Dr. St. Bross i X. Dr. W ł. Spikowski „  2‘—

Kłos J X. Infułat, D w ie ołiary. Sześć kazań pasyjnych z dodatkiem  kazania na
uroczystość W ie lk a n o c n ą ........................................................... ......  3’—

Korzonkiewlcz J. Dr. X, Prałat, Katolicy na f r o n t ! .............................................................  — ’50
. .  ,  Przed  ślubem i po ślubie (Sakrament małżeństwa)

Do użytku narzeczonych i now ożeńcow . Opraco­
wanie podług O. Ed. Foreitnika. Redemptorysty.
(B iblioteka liturgiczna N. 3 . ) .........................................  1‘30

Kjwalskl X. Dr. X., Dwa Kazania Eucharystyczne na tle hym nów  św. Tomasza
z A k w in u ............................................................................................. — 80

Kubina T. Dr. X. Biskup Częstochowski, W  podniosłych chwilach i doniosłych spra-
w ach 2 tom y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  * 12

Pabls J. X., Ż yw ot św. F ilipa N e r ju s z a ............................................................................   4*—

U stóp Ołtarza., 100 nawiedzeń Najśw. Sakrumentu ............................................... - 1'80

Z powie&ii oraz książek dla młodzieży:
Boleszczyc J., Zm artwychwstaniecie młodzi!,.. (Pow ieść)  .............................................. 3 —

Brey H,, Józef Ben Dawid. Opowieść b ib lijna............................................................. 3.50
JalaAskl S,, Hallelu Jah! Opoweść e w a n g e lic z n a ...........................   3.50
Makuszyński K., Człowiek, znaleziony w  n o c y ........................................................... ......  6.—
Pasławski St. X , Ofiara Krzysi. P o w ie ś ć .......................................................................  »  5.—
Posadzowa-Marciszewsks S t , Pan Jezus i dzieci. Opowiadania ewangeliczne (B ib ljo-

teka w ychow an ia przedszkolnego zeszyt 1 0 ) .............................  2-40

Szczucka-Kossak Z., Ku Swoim . Pow ieść dla m łodzieży opr............................................ 6.—

Z ir ny ch d z i a ł ó w l
Grotowska H, Mali mieszkańcy dużego domu (B ibljoteka przyrodnicza Nr. 230) „ 1-50

Antoniewiczówna J., Mały ogrodek (B ibljoteka Przyrodn icza Nr. 2 3 2 )....................„ 2‘30

Ippoldt J., Jak m łodzież naszą zachęcić do c zy ta n ia ? ...............................................  ,  — '80

Milski J Na odcinku, 3-aktowa opow ieść dramatyczna z 1920 r. (Jedvna rzecz
sceniczna, osnuta na tle w ypadków  w  roku 1920) . . . .  „ 5’ —

Roztworowski K. H., Zygzaki. Zbiót poezji . . . • .................................................  4 ' —

Śliwiński F. i Hełczyński J., Słowniczek ortograficzny dla szkół powszechnych
i niższego g im n azju m ................................................................... „ 2’50

Wysyłka na zamówienia odwrotna, no doliczeniu do cen po­
wyższych rzeczywistych kosztów norta. Kalalopri na żądanie bezpłatnie.

Fortepian
najlapszuj marki

„Scnuler von
Bósendorłer'1
ton wielki koncertowy, 
krzyżowy, czarny, wspp- 
niały, tanio sprzedam, mo­
żliwa zamian? za dopłatą

w NOWYM SĄCZU 
- u l .  R e j t a n a  
naprzeciw  cm entarza,

Sklarska

. ? a i*n y ,  łotele wygod­
na no pojedyncze garni 
tury klabowe, tapczany, 
m a t e r a c a  n a j t a n i e j ,  

ul. J ana  L. H3. 
W e  s o ł o n  a K i  .

tfaturjfczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A  “
Kraków, ul. Studencka L. 14 i. p.
przygotowują na u»tnyr*i lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze kureaoondanel I
zaponrocą świeżo, przez mchowych profel 

aorów onracowanych skryptów, wskazówek- 
Drogrsmow ; tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:
1). Kur= matur^crni 'rimuaz-alny wszystkich 

typów i semln. naucz.
X )  Knrs śradnl M ei i ^-tel ki. pima.
3). Kurs niższy w zakresie 4-cn ki. -mu.
A). K u ra  Y -m ki klas azkohf now s-r na

w

C w t i g a !  TTezninwIe koreson > n c v '-
nvch otmonula co miesla? oprócz raHrowt- 
teeo materiału uenkowe.pio. tematy z 5-n’ o 
e l in n fe h  przedm iotów  do opracowania.

Na kursach „WTFr>Z\* wykładnia uelwr- 
bitnleteze siłę fachowe krakowskich osftatw- 
szkót średnich.

Do dysDOzycli uczn!ów fen!cl kursów zbio­
rowych, oraz korespondeucyinych. posiaaamy 
gabinet przyrodniczy i s aoeraficzno-T«olo- 
giczny. 1ak również bogatą bibliotekę

ifcąaać bezpłatnych prosoektow.

M in u t
w nieporównanej jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

B. SOMMłe?FELD
Byagaszez

Krakew, Rynek Oi. 5.

Ngjwińua fabryki 
p i a n i n  w Po lic a

SIIŁAD FABRYCZNY

Wojśiie S i" Tik z. Obok ko. ota 
M arjackiego. Telefon Nr. 172-71.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuj* najtaniej

ItesPYNIEWICZ
K R A K Ó W .

ulica Juliusza Len 5.

9aiin listowi Moliłj
50 liitńw i 50 kopert

(6 kolorów) Zł. 3a50
poleca:

! Skład papieru i galanterii 
I m i c h a ł  s ł o m i a n y  
{k w a k ó w , SŁAWKOWSKA 24  

Telefon 11744

Tap cza n y , tulony klu­
bowe garifltury, oto­

many najtaniej Jana 18,
Wesołowski. 64

M |  do Sv-E(|o po Swoje!

Ksi antyczne treści 
religijnej okazy jn i e  do 
sprzedania. Z łoszena do 
Adm. , Głosu Narodu* pod 
„Religijne".

W ydawca za „Głos Narodu" Ske ^ o «r. odpow.K. Holeksa. Redaktor odpowiedz Dr Józef Warchałowfcld. Drukarnia ..GłosuNarodu“  pod zarz, R -T e^S i


